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VV l A n o M o ś o i  K r a j o w e .
S a n  fi l-Petershu rg d n ia  2 lutego.

D n ia  ag z. m. p r z y b y ł y  tu,  ze s ławą p o w r a ­
cające z, w y p r a w y  t u r e c k ie y ,  pó łk i  g w ardy i ,  Jz- 
•nayłowski  i  P a w ł o w s k i  i b»t»lion S a p e ró w .  N a y -  
i , , <Nikysx C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  z ^ K i ą ź ę c i e m  ^ ł lher • 
*ern P r u s k i m , oraz,  I c h  C e s a r s k i e  " W y s o k o ś c i ,  
■ N a s t ę p c a  T r o k u  i  W i e l k i  X i ą ź i s  M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z ,  raczy l i  wyieżdżać  na spotk anie  w oi own i-  
^®'v, k t ó r z y  się now ą okr y l i  s ł » « ą  w ok opach  i 
Uporczy wy ch  b i t w a c h  pod /P a rn ą .  W i e l k i  X i , ą -  

J e g o m o ś ć  N a s t ę p c a ,  w  m u n d u rz e  swoiego p ó ł ­
ku ,  ra czył  p rzyśp ieszyć  ku  n i em u  i wza iemnie  się 
pozdr aw ia ć  * każdy m  plu to ne m  w a l e c z n y c h  Pa* 
"włuwców , p r zepe łn ionych  uczuc iami  naygłębszey 
" ’dzięczności ,  ku S w e m u  u k o c h a n e m u ,  K r w i  M o-  
ftarszey, Szefowi .  Na  p r o s p e k c ie  O h u c h o w s k i m  
^ o y s k a  te p rzec i ąg a ł y  przed  N * y j a ś n i k y s z y m  C e ­
s a r z e m  J e g o m o ś c i a , ,  a  p o t e m  poszły d o ^ w y c h  k o ­
szar.

—P rz ez  n a y w y ź s z y  rozkaz  dz ienny  pod dn iem  
g ru d n ia  r.  z., dowodzeń Jr.iey b r y g a d y  iszey 

^ y w iz y i  u ł a ńsk ie y ,  j e n e ra ł - m a io r  1’a licyn  iszy,  
naznaczony dowódzcą  Sgiey dy w iz y i  k i ry s s y e ró w .  
^uczący  się w k a w a l e r y i  , j e n e r a ł  ruaior,  B aron  
O sten-Sacken  i szy,  dowódzcą  2giey b r y g a d y  iszey 
d yw iz yi  u łanów.

—  Prze z  naywyźszy  d y p lo m a t  pod  d n :em 
28 s tycznia , j e n e ra ł - p o ru cz n ik ,  sena tor ,  Gorgoh, 
mianowany k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. W ło d z im ie r z u  
2giey kUsey w i e lk ie g o  krzyża .  (G. S. /*.)_

— Liczący  aię w woysku ,  j euera ł-ntaior  Poflo-  
fack i ,  u w o ln io ny  d la  przeznaczenia  do obo w ią zk o w  
®yv»ilnych, w  randze  r a d c y  tayuego  [ P .P . )

W  n a y w y ż s z y m  ukaz ie  J .  C.  M.  do  K a p i t u ­
ł y  O r d e  r ó w ,  p o d  d n i e m  3 s tyc zn i a ,  w y r a ż o n o  : Na 
P ° d a n e  N a m  p r z e ł o ż e n i e  od R a d y  o r d e r u  w oy -  
• kovvego N a y m i ł o s c i w i e y  m i a n o w a l i ś m y  d.  
*9 g r u d n i a  1829 r . ,  za 251etnią  s łu ż bę  n i e s k a z u e l -  
®ą, od o t r z y m a n i a  r a n ^ i  o b e r o f i c e r s k i e y ,  k a w a l e ­
rami  o r d e r u  N a s z e g o  s. W ielk iego  M ęczenn ika  i 
Z w y c ię zc y  Jerzego  4te y  klassy  : l i czącego  się w 
k a w a l e r y i ,  zo s ta j ącego  p r z y  J e g o  C r u a r s k i e y  W y -  
8okości  C e s a r Z e a i c z u  W i e l k i m  XtąŹĘOiu kosr -  
8t a n t y m  P a w ł o w i c i u ,  j e n e r a ł - p o i  l icznika  A l e x a n ­
dra Ż a n d r a ;  j e n e r a ł - m a i o r ó w  ; o r s z a k u  N a s z e g o ,  
*°s t a iącego  p r z y  J e g o  C k s a h s k t e y  W y s o k o ś c i  N a ­
s t ęp cy  T r o k u ,  K a r o l a  M e r d e r a  i-, i e n e r a l n e g o  sz ta-  
kii,  d e ż u r n e g o  j e n e r a ł a  2g i«y a r m i i ,  W ł o d z i m i e ­
r a  (Jhruczewa  2 ; d o w ó d z c ó  p ó l k ó w : k a w a l e r -  
k s s d ó w ,  h r a b i e g o  S t e f a n a  A p r a k s in a  2 ; k o n n e g o  
l e y b g w a r d y i ,  b a r o n a  T e o d o r a  Of/en/terga  i ;  l e yb -  
f cwardyi  k i r y s s y e r ó w ,  P i o t r a  K o szku /a i  l e y h  g w a r -  
dyi  m o s k i e w s k ie g o ,  E u s t a c h e g o  Krafstrem n-,  i e y b -  
g W a r d y i  i z m a y ł o w s k i e g o  p ó l k u ,  d o w ó d z c ę  sz k o ły  
g W a r d y y s k i c h  p o d c h o r ą ż y c h  i i u n k r ó w ,  P a w ł a  Go* 
deina  1 ; n a c z e ln ik a  l h s t e y  d y w i z y i  p ie szey  X i ą -  
AĘcia P i o t r a  Gorczakowa  2 ; d o w od zą ce go  o d w o d o w ą  
^ ry j j»dą  2 g i e y  h u za r sk  iey d y w i z y i ,G r z e g o r z a  Szwar*  
CG 3; d o w ó d i c ó w :  i s z e y  b r y g a d y  i s z e y  h u z a r s k i e y  
dyw izyi ,  M i c h a ł a  Łaziskiego  r ,  ag i ey  b r y g a d y  2g iey 
[l,i z a r s k ie y  d y w i z y i ,  R o m a n a  G łazeriapa  2 ; 2 g iey 
, 'ygady^  i s z e y  g r e n a d y e r s k i e y  d y w i z v i ,  A l e x e g o  
■Romaszewskiego i ;  i s zey  b r y g a d y  2 g ie y  p ie szey  
d y w iz y i ,  P a w ł a  S e rn iko w a  1 ; 5c iey  b r y g a d y  5 te y  
d y w iz y i  p ie szey ,  P i o t r a  P roi owa 1 ; i s zey  b r y g a ­
dy lp te y  d y w i z y i  p ie szey  S e r g iu sz a  CzebysZowa", 
ł **6y b r y g a d y  oo iey u ł a ń s k i e y  d y w i z y i ,  Piotra Su*

kowkina ; 3c iey  br y g a d y  ^mey dy wizy i  pieszey, Ge- 
niadiue/.a Katnakowa-,  5ciey br ygady  i 5tey dywizyi  
pieszey,  Je g o ra  D itm a ra  2; 5ciey b ryga dy  aotey d y ­
wizyi  pieszey,  Je rm a ła ja  Berchrnana  /*, 2gi“y b r y ­
gady  22giey dy wizyi  pieszey Nikolaia Ł o p t ie w a  i ; i  
i szey b ryg ady  23oiey dy wizyi  p ie szeyE w grśf a6r /a -  
d yszew a ‘y\icz\cego  się w armi i ,k ro nsz tsd zk ieg o  d r u ­
giego komendanta ,  Adolfa S u r in e y s te r a  2; d o w o ­
dzącego 3 cią br y g a d ą  18tey dy wizyi  pieszey,  A-  
le x a n d r a  T itnana  23 zostaiącego p rz y  naczelniku  
i i t ews k ie y  d yw iz yi  u łańsk ie y ,  H e k t o r a  PrusZyń-  
skiego ; nacze ln ika  sztabu oddzie lnego  syb i r sk ieg*  
korpusu, l iczącego się w k aw a le r y i , S y m o n a  B r o n ie ­
wskiego  l j n acze ln ik a  a r i y l l e r y i  ko rpusu  o d w o d o w e ­
go woyska,będącego pod nacze ln ic twem J e g o  G e s  a b - 

s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a R z r v m c z a ,  Daniela G erste in  
Kwe/ga;,l iczących  się w a r t y l l e r y i  Jana  Sam oylow a,
1 nacze ln ika  a r ty l l e ry y s k ie g o  oddziału woiei ino-u- 
czonego k o m i t e t u ,  A ndr ze ia  M in u ta ; l i czących się 
■w armi i ;  zostaiącego p rzy  J e g o  C e s a r s k i e y  W y ­
s o k o ś c i  C e s a r z e  w i c z u  W i e l k i m  XiąŻĘc.iu K o n s t a n ­
t y m  P a w ł o w i c z u , Grzegorza  Ji'ensza 5 ;  zos ta iące­
go w woyskowetn osiedleniu naczeln ika  robó t  w 
o k r ę g u  osiedlonego p ó łk u  g r e n a d y e r ó w  X ią ż ę c ia  
N as tę pcy  Pru sk iego ,  Anto nie go  W o lko w a  2 i A-  
l e x m d r a  S zku r in a  1; p ó łk o w n ik ó w :  l e y b g w a rd y i  
p ó lk u  dragolLkiogo peter l io fskiego p lac - maiora  
N ikoła ia  Szteina',  l ey b g w ar d y i  pa w ło w sk ie g o  p ó ł ­
ku,  zostaiącego p rzy  o r e n b u r s k i m  w o ie nn yr a  g u ­
be rna to rze  jenerale p iechoty Essenie,  do osobnych  
poleceń,  Jegora  SzczegłoWat, l e y b g w a r d y i  ga rn iz o ­
nowego bata l ionu  dowódzcę  p ie r w s z y c h  sześciu rot  
g w a r d y y s k i c h  inw a l id ów ,  M ic h a ła  Gornostaiewir, 
na w agui -kiego pó łk u  pieszego deźurnego  sztabs-o- 
f ic er a  oddzielnego k o r p u s u  k a u k a s k i e g o ,  Jukób a  
Krakowskiego-, 5go pó lk u  k a r a b i n i e r ó w  doviodzą- 
cego odwodową br y g a d ą  u t e y  dy wizyi  p ieszey  S t e ­
fan* W ’orobjewa 2) 4go morsk iego  p ó lk u  d y r e k t o r a  
szp ita lów w ęysk  r e z e r w o w y c h  agiey a r m i i  Piot ra  
M a k m  owa 2 ;narwskiego  huzarskiego półku  zostaią- 
cego do osobnych poleceń  przy  do wodz ącym  woy- 
skami na l ini i  kauk azk ie y  i nad morzem Gzarnem,  
ienera le  k aw a le ry i  Em anuelu ,  Antoniego Z elm i-  
ca) dowódzców pótków:  łub ieńsk iego  huzarsk iego ,  
A n d rze ia  AYo/ajhuzarskiego A r c y  Xię c i s  F e r d y n a n ­
da, P io t ra  Polonow a  2; Igo babs kie go  ułańsk iego,  
W ł o d z i m i e r z a  Sosiyckiego',  osiedlonego gr en ad y e r -  
skiego N, CesarzaAusf ryackieg o  Ty m ot eus za  P o ł ty -  
nina-, pieszego wo ły ń- k i ego ,  E us ta ch ego  B a ra n o w a  
3 ; 3go morsk iego  Nice fo ra  Snfonowa  lgo •, 33go 
s t rze lców SymonaiSVu/'otvajSS, Piotra Semiczewa',  58 
s t rze lc ów ,  Jana  E n a k iew a  1; i pieszego sewastopol-  
s k i e g o E w g r s f a ALcy'de 2; konno ar ly l l e r y sk ie y  b r y ­
g a d y  zostaiącey przy 2 l iuzarsk ieyr dywizyi  i konney 
N. 4 ro t y  dowódzcę,  A lexego  Ż ytow a \  dowódzcę  
konno a r t y l l e r y y s k i e y  b ry g a d y  przy  4 dyw izyi  
h uz a rs k i ey  i 7 konney  ro ty ,  Nikołaia Ealkenberga ; 
dowodzącego b ry g a d ą  od w o d o w ą  3 po lowey a r iy l -  
l e ry ysk ie y  dy w iz y i  i dowódzcę  odwo dowe y bate-  
r y y n e y  „N. 5 r o ty  g a r t y l l e r y y s k i e y  b ry g a d y  Galak-  
tyon a  Żukowskiego  dowódzcę  1 po l ow ey  s r ty l le -  
r y y s k i e y  b r y g a d y  i 1 ba t e ry y n ey  ro ty  , Nikoła a 
P o tem k in a  33 dowódzcę  6 a r ty l l e r y y s k i e y  b r y g a ­
dy  i ba te ry y n e y  N. l ro ty,  J ana  M akaln isk iego ; 
11 a r t y l l e r y y s k i e y  br yga dy  dowódzcę lekk ie y  N.
2 ro ty ,  Jana  Gotochwas/owa',  d ow ódz cę  szkoły a r ­
t y l l e r y y s k i e y  M ic h a ł a  K o w a ń kę ; inżyn iera  polne­
go dowódzcę  s auk tp e fe r sb ur sk ie y  k o m e n d y  inŹe- 
n i e ró w  a io t s k i e y  części  b u d o w a i c i e y ,  T e o d o r a



M o c zu lsk ie g o , i l icrąeego się w armii dozorcę 
ołyckiego woiennego szpi tala,  będącego przy ab 
dywizyi  pieszey, Józefa Ulczyckiegw, radcę kol ie- 
gialnego awoluionego w randze pułkownika suzdai- 
skiego pólku pieszego dla przeznaczenia do służ­
by cy wilney,  a teraz zostaiącego w służbie naczel­
n ikiem dubossarskiego tamożennego okręgu,  K a ­
rola Grabbe 2 ;  podpółkownikó w : dowódzców 
szwadronów osiedlonych : półku hłuchowskiego 
ki ryssyerów Bazylego Ł aszkow a ■ półku now- 
gorodzkiego kiryssyerów,  Jerzego Chwostinow a  / ;  
i 2 półku buchskiego ułanów Karola  B en k e n a ; 
noworossyyskiego draguńskiego pólku,  Moyżesza 
Janow skiego  ■'»; półku ułańskiego J eg o  Cesarskiky
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i a z e c i a  M i c h a ł a  P a w i o -c c
y v i c z a , Alexandra  A ł o k u c z e w a sumskiego półku 
huzarów , Atanazego T a r  szew skie go ; dowódzców 
t rzech  batalionów niżgorodzkiego półku piesze­
go, Jana R ew uckiego  i 7 strzelców Kazimierza 
E y sm o n ta ; dowódzców : półku grenadyerów J e ­
go Królewsk iey  Wysokości  Xią<ęcia Eu g en iu ­
sza Wir t embe rski ego osiedlonego batalionu A le ­
xan d ra  P o s ie ta ; półku pieszego wołyńskiego 2 
batalionu,  Antoniego Cerpińskiego-, półku piesze­
go ładozkićgo 5 j batalionu Jana Żarinow a', i pó łku 
pieszego tambowskiego odwodowego batalionu Je- 
gora G ordym ow a ; półku pieszego nawag ńskiego, 
komendanta twierdzy kizlarskiey Grzegorza S z y -  
ro k ieg o ; półku erywańskiego karabinierów Mi­
cha ła  G ła d kieg o -S a ckieg o ; 44 pólku strzelców 
Jana Grabowskiego  2 ;  2 poluey a r t ylleryyskiey 
bryg ady dowódzcę odw odo wey bateryyney N. 5 ro ­
ty  Jerzego K iken a p a ; dowódzcę 3 a r lyl leryy skiey 
polowey brygady i bateryyney N. s ro ty  xiążęcia 
Stefana K ropotkina  z; 9 ar tyl leryyskiey brygady,  
Konstantego sllbedila\ 12 ar ty lleryyskiey b ryga­
dy  dowódzcę odwodowey bateryyney N. 5 roty A m ­
brożego R rzyw obłockiego  2 ;  i 5 ar tyl leryy skiey 
b ry g ad y  odwodowey baleryyneyN.  5 roty,  członka 
koni itetu do urządzenia gubernialnego miasta 
No wgorodu, W a w r z y ń c a  B o tto m a ; l iczącego się w 
kawaleryi  kazańskiego policmeystr* , Andrzeia  
Stanax  liczącego się w armii będącego płacma- 
iorem vv twierdzy  sewastopolokiey, Bazylego P u- 
stoszkina  2 ; komendanta twier dzy iclazuiskiey, 
Teodora  Silittera . 2; i inżyuiera korpusu polne­
go inżynierów,  naczelnika 1 oddziału depar tamen­
tu  budowniczego niorskiey części ,  Alexandra  
L a p lie w a  4 \ inaśorów: pskowskiego półku k i rys ­
syerów,  dowódzcę szwadronów odwodowych Józefa 
L esew icza ; półku huzarów XiąŻęcia Oranii,  Em- 
xnanuela M ilon ina ; sumskiego huzarskiego zosta­
jącego w obowiązku ienerał -wagenmis trza 1 a r ­
mii,  Xawerego M illera ', ingermanlandskiego p ó ł ­
ku  huzarów,  Romana S a ku n a ; półku żandarmów; 
Nikołaia M iszczenko  2; półków pieszych: dowódzcę 
aiewskiegó osiedlonego batalionu Alexandra F ra n -  
cow a ; Xiążęcia W i lh e lm a  Pruskiego Pawła  Ko- 
m arnick iego ; tambowskiego 3 batalionu, Daniela 
von G a la fre  i; połockiego Piot ra S zig irin a  i do ­
wódzcę batalionowego kabai dynskiego, Nikonora 
Katasonow a', 23 ar tyUeryyskiey lekkiey b ry g a ­
dy N. 5 ro ty dowódzcę-kapi taua Teodora D utyin- 
ga, i polskiego półku ułanów Rotmist rza M i c h a ­
ła Suskiego. R o z k a t u i f l t n y  K spi tu le  O r d e ­
r ó w  Rossyyskich na mocy ukazu danego Rządzą­
cemu Senatowi  w dniu 24 kwietnia 1816 r, prze­
słać dla n i ch  znaki o rderu  i dyplomata.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
P P arszaw a dnia  18 lutego.

(* G a z e t y  W a r * i a w» k i e y ) .
Rodak  uasz, JP.  L udw ik  Sokołowski, o k tó ­

rego podróży i pobycie w Stam bule  dawniey do­
nieśliśmy, udał  się w końcu roku zeszłego z L i-  
svorny  do E g ip tu , w celu dalszego doskonalenia 
się w ięzykach oryentaloych.

— Czytamy w Kurye rze  Warszawsk im,  ze mo- 
©ą urzędowego kontraktu,  zawartego w dniu 15 
b. m. i r.  z obecnymi właścicielami istnieiąCey w 
W a r s z a w ie  wzorow ey fabryki wyrobów chemi­
cznych , dla rozprzest rzenienia iey działalności, 
przys tąpi ł  do spółki ,  Jaa  Nepomucen H r a b i a / t w i -

lecki, którego nazwisko do f i rmy przyięła wspo- 
mniona rękodzieioia.  W  chwili  o twarcia domu 
handlowego Bfsci  Ł ubieńskich, wypadek ten świe­
żym iest dowodem zbtiżaiącey się zaguby przesą­
dów, tyle dotąd szkodl iwych przemysłowi  oyczy- 
stemu.

A n g l i a .
L o n d yn , dn ia  27 styczn ia .

(z Gaze ty  W ar«*«w»kiey.)
Dziś w lotą rocznicę wstąpienia ns tron Mo­

narchy  naszego, rozlegał się zrana odgłos wszy­
s tkich J tw onow  kościelnych tuteyszey stolicy; 
chorągiew narodowa powiewała  na wszystkich 
gmachach rządowych,  a o godzinie lwszey s t rze­
lano z dział w zwierzyńcu i Tow er.

Rozeszła eię tu pogłoska, iż Xiążę  K u m b er - 
la n d  uda się do H annow eru , dla obięcia tam r z ą ­
dów.  Zaprzecza- temu Gazeta S ta n d a rd  i dodaie: 
,jJe?.eliby ten  Xiążę miał udać się do stałego l ą ­
du,  co iest bardzo wątpl iwem,  udałby się tylko 
do B er lin a ,  aby tarr, uczynił  rozporządzenia wzglę­
dem pozostałego dworu  swego.”

Gazeta Adorning Jo u rn a l  pisze: ,, Bazzasacł- 
nem iest twierdzenie , i i  K ró l  Jrnć zezwolił  na 
wyniesienie Xiążęcia Sasko-Koburgskiego L eo p o l­
da  na Iron Grecki .  Propozycya w tey mierze ma 
bydz podana P ar lam en 'owi; mniemaią atoli,  iż nie 
prędko rozstrzygnienie nastąpi.” Taż Gazeta w y ­
raża daley: ,,Obrady Par lamentu  (iak muiemaią) 
skończą się w marcu.  Słychać  nawet,  iż po przy-  
iąciu bilu względem karności {M aliny B i/l)  obra­
dy zakończą się rozpuszczeniem Par lamentu,  a no­
wy Par lament  zgromadzi się w maiu.”

Niedawno uczymouo w L o n d yn ie  osobliwszy 
zakład.  Pewnego dnia,  w czasie nadzwyczayney 
mgły,  dway Lordowie  założyli się o znaczną sum­
mę: kto z p r z y p ad k ó w ,  k tórych powodem mgła 
będzie , większy zysk odniesie , szklarze czy fel- 
czerowie? Pierwsze ut rzymuiący wygrał:  pot łuczo­
no bowiem szyb za 5oo funt.  szler. (20,000 zł. poi.}; 
zaś zysk felczerów od ludzi przez upadnieuie u-  
szkodzonych, ledwo wynosił  5o funt .  azter. (1200 
zł. poi.).

■— D n ia  4 lu tego  —
Dziś nastąpiło zagaieuie obrad Parlamentu." 

Na ki lka mi nut  przed godziną 2gą po południu,  
Kotninissya Królewska,złożona z Lorda Kanclerza ,  
H r .  B a th u r s t , H r .  R o slyn ,  Xiążęcia TT ellingtona  
i H r .  A berdeen , zaięła mieysce w Izbie  wyższey. 
P o  wezwaniu izby niższey i przybyciu  iey człon­
ków  pod przewodnic twem Mówcy,  L o rd  K a n ­
clerz przeczytał  następuiącą mowę z tronu.

„M ilordow ie i M ości P anow ie! Otrzymal i ­
śmy od Kró la  J in ci rozkaz uwiadomienia W  P a ­
nów, iż Kró l  Juić odebrał  od wszystkich Mo­
cars tw Europeyskich zapewnienia gorl iwey ich 
chęci  u trzymania i powiększenia przyiacielskich 
stosunków z tyni kraiem.  Z radością widział  Mo­
narcha ukniczoną woynę między Picssyą i Por tą  
Ottomańską.  Usiłowania Króla  Jegomości w w y ­
pełnieniu g łównych celów t rakta tu  z dnia 6 lip- 
ca t rwa ły  ciągle. Ułożywszy się nie dawno K ró l  
Jm ć  zswoimi  sprzymierzeńcami  względóm śrzod- 
ków uspokoienia Grecyi ,  ma niepłonną nadzieię, 
iż wkrótce  będzie w stanie udzielić WPar tom,  
warun ki  tego układu i wszystk e pisma, które 
mogą dać objaśnienie o postępowaniu,  zachowywa- 
nem przez Króla Jmci  w całym ciągu tych w a ­
żnych układów.  Ubolewa K r ó l  Jmć,  iż nie mo­
że W  Panom oznaymić,  że iest widok pojednania 
między Xiążętaini  domu Braganckiego.  Nie uznał 
K ró l  Jrnć za rzecz przyzwoitą,  aby dyplomatycz­
ne s« oie slO'unki z Króles tw em  Portugal ii  p rz y­
wróc i ł  do dawnego s t anu ;  liczne iednak zawi- 
kłania,  wypływające  z przedłuioney przerwy tych 
stosunków, wzmagają życzenie K ró ia  Jmci ,  aby 
położyć koniec tak wielkiemu złemu.

,,M ęśc i P anow ie  I z b y  JS izszcy !  Rozkazał 
nam K ró l  Jm ć  przełożyć W  Panom budżet rocz* 
ny; iest on ułożony z naywiększą oszczędnością? 
i miło W  Panom będzie dow iedzieć się, że Kró l  
Jm ć może znacztkie zmnieyszyć wydatki  kraiowe?



*ńe czyniąe uszczerbku służbie morskiey lub woy- 
®ku. Kazał nam Monarcha uwiadomić W P an ó w ,  
ze lubo dochody kratowe w roku zeszłym nie do­
szły do spodziewaney ilości, ztnnieyszenie ich ato­
li nie iest t ak ie ,  aby miało wzbudzać cbivvę o 
przyszłą pomyślność dochodów naszych.

„M ilordow ie i M ości P a n o w ie!  Rozkazał nam 
K ró l  Jmć oznayrnić W P a n o m ,  iż od niejakiego 
czasu troskliwość Jego zwrócona iest na rozmai­
te ważne przedmioty , k tóre  maią związek z po­
prawami w powszecbnem utrzymaniu praw.  K a ­
zał nam K r ó l  Jrnć podać pod rozwagę V\ Panów 
srzodki,  które według Jego mniemania,  zdolne są 
ułatwić u trzymanie sprawiedl iwości  w rozmaitych 
Częściach połączonego Królewst  wa, a inne uwaźaią 
s,§ za pot rzebne wstępy do przej rzenia  postępo­
wania wyższych sądów. Zalecił  nam K r ó l  Jrnć 
zapewnić W P a n ó w ,  i i  ma niewątpl iwą nadzielę, 
ze W P a n o w ie  całą uwagę i wszelką pomoc po­
święcicie śrzodkom, tak  ważnym dla pomyślności 
narodu Jego.  Dał  nam K r ó l  J m ć  rozkaz donieść 
W P a n o m ,  i i  wywóz płodów i w yr ob ów  kra io- 
^ y c h  b y t  większy , niżeli we wszystkich daw- 
nieyszych latach.  Ubolewa K ró l  Jm c  , iż mimo 
tych znaków,  ożywionego handlu,  panuie w kil-  
Łti częściach połączonego K ió łew s tw a  nędza mię ­
dzy ro lnikami  i rękodzielnikami . Nsde r  przyie-  
*t>ną będzie dla oycowskich uczuć K r ó l a  Jmci ,  
możność przełożenia uwadze waszey śrzodków, 
k tóre  posłużą do uczynienia ulgi iakowey części 
poddanych Jego, i razem będą zgodne z powsze­
chnemu i t rwa łemi  interessami narodu. W ie lka  
t roskl iwość Króla Jm c i  o te interessa, iest powo­
dem, iż Monarcha  czuie bardzo potrzebę działa­
nia z wie lką  ostrożnością w tym ważnym przed­
miocie.  Pewnym iest K ró l  Jmć,  iż iak on, tak  i 

Panowie potraf icie mieć wzgląd ną skutki  nie­
pomyślnych zmian powiet rza  i innych przyczyn, 
będących ia  obrębem i konlrol lą prawodawstwa,  
k tó rym zaradzić nie można. Nadewszystko p rz e ­
konany iest K ró l  J m ć ,  iż żadna przemijająca 
przykrość  nie zdoła W P a n ó w  zachwiać  w oka- 
zywanem zawsze przez W P a n ó w  postanowieniu 
ut rzymania  k re dy tu  publicznego, oraz wysokiego 
s topnia i t rw a łe y  pomyślności tego kra iu .”

P  R U S S Y 
B e r lin  dnia  6 lutego.

K r ó l  J m ć  raczył  dać orde r  Czerwonego o r ­
ła 3ciey klassy : Baronowi  P a t r y , naczelnikowi 
wydzia łu  we JFrancuzkiem M iu is te ry um  sp ra w  
Zagranicznych , oraz by łemu Prefektowi  pol icyi  
w P a r y iu ,  a teraz Prezesowi sądu de B e lle y m e , 
i pierwszemu ienera lnemu adwokatowi  Ju lien  w 
M etz . {G. W .)  __________

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  dnia 3 lutego.

Pod łng doniesień z M ed yo la n u , od prawi ł  
się tani dnia 24 z. m. uroczysty chrzes t nowo- 
Narodzonego, szóstego syna,Arcy-Xięcia  Vi ce -K ró-  
1« Lombardzko-Weneckiego.  Dano mu imie JVla- 
x y m ilia n  K a ro l M a r y n  f la in e r y  J o ze f M arcelli.

N i e m c y .
O d brzegów  M en u  2 lu tego.

(i Gazety Warizawitiey.)
Towarzystwo przyiacioł Gre ków  w Szway- 

csryi,  miało otrzymać wiadomość,  iż Grecya nie 
będzie miała K r ó l a , i Hrab ia  C apodistrias  p o ­
zostanie na swoim urzędzie. K i l k u  bogatych i 
znakomitych fab rykan tów Szwaycarskich  chce za­
łożyć fabryki wyrobów bawełnianych w rozma- 
t tych mieyscacb Grecyi ,  i Wynieść się tam ze zna­
czną l iczbą rzemieślników , skoro tylko stosunki 
tego kra iu  bardziey się utwierdzą.

Przestroga przeciw wczesnemu przyzwycza­
janiu się do palenia tytuniu,  wydana przez rząd 
Bawarski  pod napisem M a li J a y k a r z e  , wyl icza 
Wprzód skutki  szkodliwego w p ływ u  tego nałogu 
na zdrowie ciała,  potem zwraca uwagę na moral- 

tego skutki ,  i kończy temi słowy: , ,Skoro ch ło ­
piec weźmie faykę w zęby, zdaie mu się, że iest 
>uż pełnoletnim; szczególną, lecz p ra w dzi w ą iest

rzeczą, że taki chłopiec  nabiera coraz grubszych 
obyczaiów, stygnie w uszanowaniu ku  swym ro ­
dzicom i przełożonym i t. d.”

— D n ia  8 —
Gazeta F rankf or tska  umieściła dwa nas tępu­

jące listy od granic włoskich: i) pod cLniem 21 
stycznia: „Od  ki lku dci  zostaiemy tu  w wielkiey  
niespnkoyności: rozeszła się bowiem pogłoska,  iż 
w P iza  i F e r r a r z e  grassuie zaraźliwa c h o r o b a ,  
k tóra  iuż wiele ludzi sprzątnęła ze świata.  Z nie­
cierpliwością oczekuiemy dokładnieyszych wiado­
mości.” 2) pod dniem ch stycznia: „Obawa n a ­
sza potwierdzi ła się zatrważającym sposobem. W  
P iz a  i F e rra rze  wybuchnęła  oryentalna zaraza;  
wszystkie przychodzące ztamtąd listy są przekłute  
i nakadzane. Do tego powiet rze iest ciągle burz ­
l iwe,  i mnóstwo okrę tów rozbiło się przy br zegac h/ ’.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 4 styczn ia .

Z powodu śmierci  Kró lowey  Portugalsfeiey 
wdowy,  Dwór  nasz włożył  żałobę na t rzy  m ie ­
siące. (G. W .)  __________

P  A N I  J  A.
K openhaga d. 1 lutego.

Onegday wydarzy ł  się K ró lewnie  K arolin ie , 
małżonce Xięcia F erd y n a n d a , p rz y p a d e k ,  k tóry  
wszystkich  przerazi ł  trwogą.  Czyta jąc ,  zbliżyła 
się Xięzna tak  dalece do świecy, że ubranie  iey 
na głowie i na szyi nagle się zaięło, a nim s łu­
dzy na ra tunek przybyl i ,  płomień poparzył  iey 
twarz  i szyię. Szczęściem» że Xiężna tego w i e ­
czora bawełniane  miała suknie,  k tóre nie tak  ł a ­
two się palą.  W c z o r a  lekarze byl i  n ieapokoy- 
ni  o stan iey zdrowia;  atoli po przepędzeniu spo- 
koynem nocy» spodziewać się możemy, iz ten p rz y ­
padek ni pociągnie za sobą innych skutków,  iak że 
przez nieTaki czas Xię£na cierpieć będzie bole­
ści. {Gaz. W a r .)

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia  18 s tyczn ia .

(» G a ze ty  W a rs iz w ik ie y ) .
D o n  M ig u e l  u t rzymuie w pałacu swoim wszy­

stk ich s łużących zmarłey  Królowey .  Dopiero dnia 
i 5 b. m. w 8 dni  po iey zgonie, pr zyymow ał  od 
dw oru  swego wynurzenie smutku  z powodu iey 
śmierci.

Słychać,  iż listy, o trzymane od Pana S a ra iva , 
obeymuią wiadomość o niezwłocznem uznaniu D o n  
M ig u e la  ze s trony Anglii .

Uwolniono wszystkie osoby uwięzione za po­
lityczne zdania.

Mrozy w Portugal i i  b y ły  tak wielkie,  iż nie 
tylko studnie,  ale oraz ieziora i rzeki  T am ego i  
M endego  zamarzły.

Na wyspie T erce irze  spodziewaią się p r z y ­
bycia posiłków z R io-Janeiro , dla przedsięwzięcia 
wy p raw y  przeciw Portugal i i .  Wiadomość o mia­
nowani u Pana B a rb a cen a  minis trem spraw zagra­
nicznych, daie terr.u domysłowi  wielkie podobień­
s two do prawdy.  Słychać,  iż L ord  C ochrane  dowo­
dzić będzie eskadrą przeciw D on M iguelow i.

W  L O C H Y .
O d g ra n ic  w łoskich s5 s tyczn ia .

(s G azety  W arsz a w sk ie j) .
L o rd  C oęhrane  p rzybył  z F lo ren cy i  do 

R zy m u . •
Towarzystwo ar tys tów w  R z y m ie  zamyśla 

wydawać co miesiąo pismo G iornale delle be lle  
A r t i ,  w  k tórem ogłaszane będą naylepsze roboty  
ar tys tów tamecznych.

Gazeta Neapolitańska p i s z e : „B y l i śm y  t a  
świadkami  szczególniayszych odmian powiet rza.  
W icher ,  deszcz, pogoda, grad i błyskawice,  p r ę d ­
ko po sobie następowały,  a skończyły się dnia 11 
stycznia na okropney  bu rz y ,  z gradem n adzw y-  
czayney wielkości , k tó ry  w oknach niemałą  
szkodę zrządził. W  ogólności burze,  t rw a ły  bl i­
sko 5ch miesięcy z tuałemi  p r z e r w a m i ,  i  wiela 
okrętów, uszkodziły.”

(3)



T  t  b c v  a ; praw nSywalą,  i ze utworzenie  stanu w  stanie n!«
S łam bn t, dn ia  12 styczn ia: może bydź ohoiętne dla Forty.  Zdaie się, iz ukła*

(* Gazety Wamswskiey). _ dy międ..y F ran c y ą  a Baszą Eg ip tu  są p lzerwa-
W k r ó to e  wyydzie coroczna karawana pielgrzy- ne.  Gabinet  Londyński miał  się przeciwić żarnie- 

tnów doM ekki. P ielgrzymi  zgromadzą się w S ku ta ry ,  rzoney w yp ra wie  przeciw kraiorn Barbaryyskim.  
dokąd przed kilku dniami  sprowadzono ze S tam bu-  W \  Sułtan kazał iak nayściśley wykonać a-
łu  podarunki  i k tóre Sułtan zw yk ł  posyłać sMą mnestyą względem wszystkich poddanych T u re -
karawaną.  Odprawiona przy tem uroczystość, na ckich;  ra  wet względem Janczst  ów. Miał  on do Ba*
htórey  Sułtan nie był obecnym,  odbyła się z nay- szów napisać te słowa: U siłu jc ie  po iednać m ię Z 
większą spokoynos'cią i porządkiem. D w a  wielbią* J a n c za ra m i i  p o m n ijc ie  , i i  to są M u z u ł  iani-, 
dy  obładowane podarunkami , za k tóremi  szło 20 do pozna ią  oni p ó ź n ie j  dobre moie za m ia ry , te ra źn iey -
50 mułów przystroionych i podobnież obładowa- sze po łożen ie  p a ń s tw a  w ym a g a  p rzed ew szystk iem , 
nych,  prowadzono z wielką okazałością po ulicach iedności i zgody w szystkich  M uzu łm anów . Organi- 
S ta m b u łu . zacya woyska lądowego uskutecznia się we wszyst-

Goniec S m y rn e ń s k izawiera następuiące wia- k ich  częściach P.-listwa Tureckiego z nadzwyczay- 
doraości o powstaniu Seybeków z listów z M agne- ną energią.  Między Reis-Ef tendy in i In ternunuy-  
2y i ,  dochodzących do dnia 1 stycznia: „Seybeko- uszem Aus tryackim odbywaią  się częste narady.
■wie bez odporu opuścili T i r a , B a e n d ir  i inne ------—-— —
p o b l i s k ie  m iey sc a ,  ku  k tórym  c iągn ą ł  Y e t im -A g a .  W ia d o m o ś c i  R o z m a ite .
Udaie się on teraz do Aiding  lecz nie wiemy,  czyli (z Gazety Sanktpetersburskiey.)
powstańcy zebrali  się w teni mieście, i czyli u- P.  Sam son, były wyk. iuywacz wyroków  są-
stąpią z miasta bez bi twy.  Słychać,  i i  Y e t im -A g a  do w ych  w czasie rawolucyi ,  wydaie w P a r y iu  
m óg łby  -ie zaiąć bez b i t w y ,  gdyż dowódca tyj- swe pamiętniki,  dla dopełnienia i . istoryi rewolu-  
■wstańców oświadczył mu, iż złoży broń,iezsiii  J e -  cyi francuzkiey.
tins, będzie gubernatorem , inaczey zsś powstańcy _ — Grecy w os tatniey walce -ze swoimi gnę- 
dadzą nayuporozywszy odpór każdemu innemu bicielami okazali wiele dowodow waleczności,  go- 
gubernatorowi .  Dnia i2go grudnia przybył  Y e -  dney heroizmu swych przodków.  Tak  na przy-  
t im -A g a  do B a e n d ir ,  powstańcy cofnęli się ku kład ,  powiadają,  i ż w roku 1028, greckich woio- 
T ira ;  lecz wieśniacy tureccy ze szczupłą załogą wników 29, zamkniętych w niewielkim okopie 
opar l i  się ich  weyściu. Nazaiulrz Y e tim -A g a  za- przez n ierównie prze w j  ższaiącego nieprzyjaciela,  
j ą ł  T ir a  na ciele woyska swego, zostawiwszy B u -  widząc n iechybną swą zgubę ,  na śmierć się po- 
luk  Baszę z oddziałem woyska -w B a en d ir . Dnia święcili i ieden drugiemu pozwjązywali  sobie 
16 grudnia zrana Ib ra h im  B sza i M usselim  wy- nogi, ażeby żaden nie mógł uciec. Jeden się lyl- 
szli w 5oo Jazdy do K a s s a b a r , zkądj udadzą się ko w yr w ał ,  inni zaś polegli i byl i  znalezieni w 
do A id in .  Nowozaciężni żołnierze połączą się pośrzód mnóstwa zabitych przez nich T urk ów ,  
w  K a ssa b a r. Gube rn ator  oczekiwał  co chw ila  ieszcze w samym zgonie związani tym st rasznym wę- 
T a t a r a  z wiadomością o zebraniu  się całego złem bra ters twa.
■woyska przed A id in .  Dnia iygo gru  luia o śwG — W  jednym z dzienników angielskich n-
cie,  dowódca Seybeków,  C h e l-A c h m et , z garst- mieszczono wiadomość o nas tępuiącym nadzwy- 
k ą  pozostałego mu woyska , i znaczną summą czaynym przypadku  , k tó ry  się zdarzył z pew- 
pieniędzy , rozpoczął swóy odwrót  do O ushak , nym luna tyk iem : Nie dawno mieszkańcy E d y n b u r-  
małego miasta, odległego o trzy dni drogi  od A id in . g a , zrana, z zadziwieniem naywiększem, postrze- 
Ogło^zono f irman nakazuiący poymać go wszę- gli  człowieka,  śpiącego r.a samym wierzchu da- 
dzie, gdzieby go spotkano. Tegoż dnia E lez- A g a  chu wysokiego domu. Nikt  nie mógł poiąć: ja- 
na czele liczńey piechoty  i iazdy zaiął miasto A id in , k im on sposobem tam się dos ta ł ;  nawet  nie było 
gdzie dotąd naywiększa spokoyność pannie.  Dnia rzeczą ła twą dóyśdź tam , ażeby go sprowadzić
5 1 grudnia M usselim  i synowiec iego Y e tim -A g a  z tak niebezpiecznego położenia.  Po wielu usiło- 
•wróci do M a g n e z ji .  Basza lb ra h im  pozostał w waaiach,  nakoniec ieden pokrywać* dachów i 
A i d i n , i czeka rozkazu ze S ta m b u łu , aby się udał  służący z komendy perarney,  z niemałem niebez- 
do mieysca urzędowania w Natolii. T ak  więc po- pieczeństwem zdołali dóyść do niego, w głęboki:  , 
wstanie  Seybeków zostało zupełnie uśmierzone,  i  śnie pogrążonego. Obudzili  go, przywiązali  mu na­
c i e  może iuż  rządowi  sprawiać naymnieyszey o- około ciała sznur i szczęśliwie spuścili na dół. 
Ławy.” / Po zapytaniu okazało się, iz by ł  kupcem,  i wieczora

Taż gazeta donosi z A n g o r y  pod dniem i  poprzedzającego,wypiwszy wielką porcyą wódki ,do- 
grudnia :  „Mieszkańcy ki lku wsi pobliskich,  zwa- brze zasnął. , ,Powracając  do domu,mówił daley ,m u ­
n i  G hiaban-O w uy  na k tó ry ch  nałożono znaczną sialem, zapewne przez omyłkę,  wziąć dach domu za 
opłatę,  zebral i  się w liczbie 5oo pod dowództwem moie łóżko.” W y z n a ł  wreszc ie ,  ie często wstaio 
l z - ^ t g i  i K erm itzr-O g lu , jednego z naystarszych we śnie, i razu iednego, w riocy, porzuciwszy swą 
D e re be jów ,  a porozumiawszy się z mieszkającym pościel i przebiegłszy ki lka ulic, dosięgnął brze- 
*w mieście Seid -A gąy  uderzyli na dom M usselim a. gu rzeki F ort, w p ław  przebył  ią,  i nie p ierwey  
T e n  schronił  się do twierdzy,  gdzie go przyią ł D is-  *iQ obudził,  aż się dostał na drug i  brzeg. 
d a r . Pow stańcy  uderzyli  dzielnie na warownią,  —- VV wielu dziennikach namieniono było o
i  zburzywszy część m uru  dostali się w śrzodek. Z nieiakimś J e n n  'T ierri,' zm ar łym w W e n ecy i ,  ro- 
obu stron walczono z zaciętością; wreszcie powstań- ku 1676, k tóry zóstawił  ogromny maiątek,  aaprze- 
cy  wzięli  przewagę i wpadli  do domu D isd a ra , czany przez wielu mniemanych sukcessorów. Siry- 
guzie znaleźli M usselim a  ukrytego w szafie. W y -  io*Vie nieboszczyka pierwsi oświadczyli się z p o ­
ciągnąwszy go i zabiwszy, udali się na powrót  z wami łwemi  do sukcessyi; ale nim ią otrzymali ,  
uczuciem zaspokoioney zemsty.” ziawili  sję j n„: przywłaszczycie^  , mieniący być

 ______  siebie bracią zmarłego bogacza. Zawiązała się mię-
O d g ra n ic  tureckich dn ia  2 t s tyczn ia . dzy nimi sprawa,  w ciągu klórey wymarło  kilką
Słychać,  iż Hra b ła  G uillem inot uczynił  Po r-  pokoleń, a teraz iuż poiomkowie st ryjów i braci  

c ie  propozycye względem wypła ty  ko nl rybucy i  prowadzą ten proces*.
woieney dla Rossyi; przy czem dał poznać życzę- — Mechanik  W a lc , rodem z W ie d n ia ,  w y ­
tnie, aby wszyscy w Państwie Ottomańskiem mie- nalazł w L o n d yn ie  zegar, którego kółka są w ru ch  
ezkaiący katolicy,  zostawali pod wyłączną opie- wpra wiane  p«rą. Jest on lak w i e l k i , i i  bicio 
Jca F rancy i ,  aby tym celem ustanowiono w Azy i iego słychać po całym L o n d yn ie , a w  calem rnie- 
Rommissye ,  złożone z duchownych Franc uzk ich i ście widać iego cyferblat .  Przy tym zegarze, w ° '  
W ł o s k i c h .  Por ta  odrzuciła ten proiekl .  Reis-Ef-  żna się obeyść bez wszelkich innych, 
fendi  oświadczył,  iż wszyscy Raiasowie rów ny ch-------------------------------- ----------------

Fttwolonu drukować, z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jhulriey Blicharski R zeczyw isty R adca Stanu i K aw aler,

w D rukarni R edakcyt.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 19.
TVilno dnia 1 2  Lutego v. s *85o roku.

P  o d  r a d  y .
1 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg Kom* 

Ononifcnoyi ninieyszem w zyw a życzących z pe~ 
i dośtatecznemi ewikeyami na targi 17, 

1 19 dnia następującego miesiąca lutego w 
Połockiey' mieskiey Policyi odbywać się taaią- 
ce na dostawę różnorodnych m aterya łow  i ro- 
l>o czy oho ludzi w  aałączaiąćey się przytem w ia ­
domości oznaczonych, potrzebuych na p o b u d o ­
wanie w M. Połocku zamierzonych skarbo­
wych domow w  teraźnieysrym i 85 o ro k u ;  przy 
którychto targach bedą okazane razem w tey- 
Ke policyi i kondyuye ua iakieh dostaw a ^po­
winna bydź uskutecznioną, k tóre  zresztą pobu- 
do w an ie  może bydź. oddane i hurtem .

Za S ek re ta rza  P . Masłów.

WlAdornośc potrzebnych różnorodnych tna-l 
teryałow, i roboczych potrzebnych do,pobudowa­
nia w M. Potocka naznaczonych skarbowych do? 
ir.ow w 1800 roku.

Bierwion sosnowych :
Dł„ gości 4 sążni, grubości 7 wierszkow.

4
4
5 
5 
5 
3

6
5
8

ilość.

Desek sosnowych szerokości 9 diujmow.
— 3 — '  — — 2 diujmy.

Płaszczakow dług. 5 są£. gs. 3 szer. 3 wier 
<Uu>:. 5 sąź. grnh. ad 5 do śt diujcn 

Gwoździ dtug. 7 wierszkow wagą pudów
— — od 5 do O diuyruow, sztuk'

Żelaza sztabowego dla ukucia zaszczepek
— — czworogranoego dla pieców

jVęgl i czetwier t i  • ..................................
Żelaznych okn owych zaszczepek par

— zadzwieraych . . . .
— zasuwek p a r  . . . .
— z a m k ó w ..............................

Szyb bia łych  z ich  wstawieniem .
wstawienie szyb starych .

K le in  stolarskiego funtów . . . .  
Kafel  holenderskich  z narożnikami
Gegieł s z t u k .............................................
Kamienia  dzikiego kubicznyck sążni
W apna b e c z e k .........................> . . .
Gliny kubicznych sążni . . . .  
P iasku kubicznych sążni . . . .
Drótu f u n t ó w .....................................
Do komina czugunna wjużks  z ta l er zy ­

kami i żelaznetni drzwiczkami  ■ 
Do uyścia piecowego drzwiczki  żelazne

i84
ł 7
&9
4

244
4 i

I28i

464
2254
7 2 6

98
2Ó0

O
12,030
p. f.
h, 35|  
6 —

3?
a9
29
i3

i56
4o

24o
2 7 , 6 0 6

2 |-

7&>
4U
?Z°5
i5

1 
1

D l e i u  k o n o p n e g o ............................
M i n i i .............................................
Rleywasu . ................................
Ochry ..........................................
M i e ł u ..........................................
Obicia  z obsz lagami  arkuszy  .
M o U r z y g .....................................
Ci eś lów  po 20 ludzi na dzień
M u l a r z y ........................................ ....
Garncarzy do stawiania pieców
M a l a r z o w ............................................
p a r o b k ó w  w  miarę potrzeby  
K o w a l o  w . , ................................

i 5,
2,
7>

f.
24j 
22 
iM 
18 

-  36- 
225
1 37

1255 
7 o i 
51
G4 

42 l 
6

j Ryzki Ekonomiczny K om ite t dróg Kom** 
munikacyi ninieyszeou wzywa życząoyoh dosta ­
wić do fabryk w następney porze letuiey i 85 o 
do W indaw skiey  W o d u e y  Koinmnnikacyi n a y -  
lepszycb i naydoświadczeńszych dziesiątnikow 
do  kamieunego i cegielnego u k ład a n ia  w IV D y- 
rekcy i dvyock a w V. Dyrekcyi czterech ludzi 
codziennie; iakowj to życzący raczą przybyw ać 
do targów  następuiącego lu tego 17, 18 i 19 dnia 
z pewnem i ewikeyami.

Z a  Sekre ta rza  M asłów .

1 Ryzki Ekonomiczny Komitet drogkommu- 
nikacyi ninieyszem wzywa życzących z praw* 
nenii dostateczne nu i żadney wątpliwości niepod- 
legaiącemi ewikeyami, na  targi w tyltiże Komitecie 
odbyć się maiące 1 8 , 1 9  i 20 dnia następuią­
cego msca lutego na dostAwę do zrobienia od­
sypu /  murowanego w wielu mieyscach około 
Fortkametskiey Datnby do 1,000 kub. sążni dzi­
kiego kamienia na kondycyach przy  pomienio- 
nych targach objawić się maiących.

Za Sekretarza Masłów.

l .  Od W ileńskiego Konunissoryatskiego 
Kommissyonerstwa, ninicyszym publikuie się: czy  
nie zechce ktopodiąćsię roczney prze wózki rzeczy  
dla woysk zostaiących pod zaopatrzeniem tego 
Kommissyonerstwa i w rozmaite mieysca;tacyraczą 
przybywać do Kommissyonerstwa z praw dziw e- 
mi i dośtatecznemi na mocy ukazów do skarbu 
ewikeyami i świadectwami na prawo targowania 
się na naznaczone w nićm na#o targi teraźnieysze- 
go i35o  roku , maia 12, <5 i i 4 , i przetarg 19 
dnia, gdz.ie i kondycye będą okazane. Dnia 10 
Lutego i 33o roku.

Osmcy Klassy Tołubay.j 
Aktuaryus Szyriajew.

Za Sekretarza P. Masłów.

U  o D z i e r ż a w y .
1 Od L itew sko-W ileńsk iego  G ubern ia lne-  

go Rządu ninieyszem ogłasza się , iż a r tyku ły  
krobczanego w mieście W iln ie  zboru l ik w id a -  
cyynym W ileńskiego Ziemskiego P ow ia tow ego  
Sądu wyrokiem  na zaspokoienie kahaluych d łu ­
gów naznaczonego, a m ianowicie z rzezi qa ko ­
szer rogatego bydła, z ied w abiu , łososi] p ieka-  
karzy i innych drobnostek i od rzezi drobiu, po 
odbytych w tym  Rządzie publicznych targach  
wypuszczone były różnym kontrahen tom  w kon­
tra k to w ą  dzierżaw ę od  dnia iszego kw ie tn ia  
1826 roku, na eztery la ła , to iegt do dnia  isze­
go kwietnia terażnieyszego i 83o roku; a ponie­
w aż iuż ten  te rm in  się zbliża i pomienione a r ty ­
k u ły  krobczanego zboru przeznaczono na w ypu­
szczenie z  publicznych targów  w  now ą dzier­
żawę od iszego kw ictuia  teraźnieyszego i 8 5 o ro ­
ku w  cztć ro -le tu ią  now ą dzierżawę zatem racżą 
życzący uczęstniozyć w  takow ych to targach  z  
pew nem i i dośtatecznemi ewikeyami praybyć do  
tego Rządu na terminy: pierwszy 5 , d rug i 7 , i  
trzeci 10 dnia następuiącego marc«; tu  toż oka­
zane będą i poprzedńicze kondycye.

Assesor Józef Szulc.
Sekre ta rz  K ow alenok.

Naczelnik S to łu  Purzyck i.



L i c y t a c y  a- 
i  Stosownie d o  zalecenia J W . Ministra Skarbu 6 czerwca 1 8 2 8  roku N. 1037, będzie si£ 

eprtedawać z lioytacyi pnbliczney, maiącey odbywap się w Izbie Skarbowey Grodzieńskiey 15, 
1 7 ,  1 8  i  ostatecznie 2 2  miesiąca kwietnia r. t. drzewo dębowe i sosnowe, przeznaczono z łasoW 
Skarbowych Gnbernii Grodzieńskiey podług załączaiącey się wiadpmości dla handlu zagranicz­
nego. Chcący knpić takowe drzewo, raczą sig stawić w  terminach oznaczonych do tey Izby* 
Ceny z licytacyi oświadczone, przedstawione będą JW . Ministrowi Skarbu do zatwierdzenia, a g d y  

t o  nastąpi, drzewo wydane bgdzie z lasów w porze na to ustawami przeznaczonej'.
Antoni Krupowicz Assesor Izby Skar.
W ydziałowy Sekretarz J. Steckiewicz.

Wiadomość 0 dębowym i sosnowjma drzewie naznaczonym dla zagraniczney wyprzedaży w 
i 85o rokn z Skarbowych Jasów Grodzieńskiey Gubernii.

D e m b 0 w « . S 0 s n 0 w e. Jakiemi 
rzekami 

gdzie tako­
we drzewc

Którego Powiatu 
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W  iakiey 
odległos'ci 
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N. Na O Ci.
3 Assygnat. Na3

nCC Assyg- nych rzek. może bydź 
spławione.Rub. łv. TT R. K

1

2

3

Słonimskiego Powiatu, 
z Leśnych Straż. 

Starostwa Sokołowskiego

Ekonomii Słonimskiey . 

W i a d z k i e y .....................
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Brzeskiego Powiatu. 
R udzkiej Skarbowey pu­

szczy. 
z Leśnych Straż.

(
R a d e s k i e y ..................................<

Lachowieckiey .  .  .  j

3
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4
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do 5.
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5
6

od 4. 
do 10.

i 56
7

111
2o 56

2
2
3

od 1.
do 10.

68 
43 
21 

6
59

— — —

\

) Od rząki 
\ Ruga 10 
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^Od rzeki Mu- 
Jchawca w.

Rzekami 
Bugiem i 
Muchaw- 

cem do W i­
sły, a przez 
tę do zsgra- 
niczn. por- 
tuM.Gdari-

w Ogóle . — —,  — 2 3 3 o ----------- i — — — 1 7 6 0 — — ska.
Antoni Krupowicz Assesor Izby Skar. 
W ydziałowy Sekretarz J. Steckiewicz.

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ninieySzćm ogłasza sig, iż na mocy 192 
§. dodatkowych prawideł o urządzeniu handlu 
na dniu 25 nowembra 182^ roku wydanych ob­
wieszcza się, że zostaiący w upłynionym 1829 roku 
w kupiectwie 5 gildy w mieście Telszach Sta- 
rozakonny Szmuyła Mendelowicz, Judei Abra­
mowicz Cemachowicz, Orel Manichowicz Gry- 
dam, Abram Dawidowicz Popilski, piąty Leyba 
Josielowicz Sałet, Mendel Michelowicz Gałe,Icik 
Mendelowicz Kapuler , Adel Josielowicz w ni- 
nieyszera i 8 5 o  roku z takowego kupiectwa wy­
pisali się i pozostali w mieszczaństwie. Lutego 8 
dnia i 83o.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik stołu Purzycki.

l  Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne* 
go Rządu ninieyszerń^ogłasza się , iż na mocy 192 
§. dodatkowych prawideł o urządzeniu handlu 
na dniu 25 nowembra 1824 roku wydanych ob­

wieszcza s ię ,  że zostaiący w upłynionym 1829 
roku w kupiectwie w mieście powiatowym W i-  
dzach, a mianowicie ; Fiedor Wasiljcw Sokołow, 
Maksim Pantelejew , Staroz. Nochiin Oszerowicz 
Malacki, Afroim Dawidowicz Lipkowicz i Fay- 
bisz Jankielowicz Lewin z nayduiącą się w ku­
piectwie przy nich czeladzią w ninieyszym i 83o 
roku z takowego kupiectwa wypisali się i pozo­
stali w mieszczaństwie. Lutego 8go dnia i 83o 
roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik stołu Purzycki.

D o m  do naięcia.
1 Dom na Zamkowey ulicy pod N. 125 

naprzec iw ko  Kardynalii iest od S. Jerzego ca­
ły do naięcia na trzy lub na sześć lat, ktoby 
o te m  chciał weyść w układy niech się uda do 
gospod irza,, w tyinże domu na górze od Zamko­
wey ulicy mieszkaiącego.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski*



i Lena nasion świeżych w roku lBScTznay-i 
Juuiącycl.i się do sprzedania w ogrodzie P. Uiniń- 
iskiego za W ileńską bramą idąc do Zielonego Mo­
stu naprzeciw Siennego rynku w m ieście  W iln ie  
pod N. 855.

1 Cena nasion kw iatow ych na paćzk i 

Mayranti........................................................
Rezeda o c l o r a t a .......................................
Aster chinensis gatunków cztery w  ró­

żnych kolorach ..................................
[Pomidory do p o t r a w ' .......................
Melisa cytrala . . . . . .
jMelisa biata dla pszczół . . [ \
jSzanla hiała dla p s z c z ó ł .......................
[Cząbru ogrodowego . . . .
[B azy lik a ..................................................
!Hiz°p
[Lewkonia letnia francpzka ponsowa peł-
! ,ia •  ..................................................
Maczek pełny kolorowy różnych ko-
I lorow . .  ............................................
.Nigella damascena, czyli panna w  zieleni 
[Malwy pełne w różnych kolorach .
[Tytuń h o le n d e r s k i ......................
jTytuń w i r g i n i a .............................
[Tytuń t u r e c k i .................................
[Lawenda  ............................
.Carthamus tincloria , czyli szalx-an po-

s p o l i t y .......................... '.......................
Harbuzow' tureckich wielk ich  . . .
Ogurkow rannych holenderskich dłu-
A Sic,h • •  ............................................   .
Ugurkow białych holenderskich wieł-
n kic,h ....................................................
Ugurkow gruntowych łot j , . . .
Cgurkow kardyszonow zwanych . 
[Melonow francuzkich wielkich paczek 
[Hel on o w francuzkich rannych depesnas 
Melonow kandelupow wielkich paczek 

» onow różnych gatunków pomiesza­
nych paczek ............................

JKawonow tureckich rannych wielkich  
jlkawonow W ołyńskich  wielk ich  zinię-
) sem c z e r w o D Ć tn ..................................
Kalafiorów Cypryyskich rannych ło t .  
K alafiorów angielskich białych wiel-  
I k i c h .......................................
.Kalafiorów holenderskich białych wiel- 
I kich . . . ' . . . . . .
[Sałaty hiszpańskiey wielkich g łó w łó t
ĘaJaly cukrowey żółtey wielk ich  głów
f a ła ty  żółtey ranney głowiastey . .
pataty żółtey w ielk ich  g łów  , . .
[Sałatyzimo-wey endywiifryzow aneygłó-
i wiastev . ^  .In , • • • •
jweilysy miesięczney ranney różowey łot. 
jtaedysy czerwoney i / io le tow ey  miesić-
,, c fney   < .

i edysy miesięczney ranney białey . 
tedysy letniey czerwoney i białey dłu-

T s ie y  ...................... .....
ryhulki pachniącey czyli kerbelu do 
potraw •

Płodzislu wielkiego łot . . . . ! 
t orow wielkich rannych letnich . .’

I* or o w zimowych wielkich . . . .
erow angielskich gładkich . . .

I elerow holenderskich wielk ich  . v 
i zpinaku holenderskiego, liścia wiel-
ls  ................................................
; ẑpinaku rannego
l[̂ *Czawiu w gatunku naylepszym . .

cza win holenderskiego, liścia wielkie
s zf les °  .........................................................

raSOw holenderskich grubych . 
fl\ow holenderskich czerwonych

Srebr.
złł. gr.

20
20

2 0

20 
20  
20 
20 
2 5 
20

20

25
20
lo

25

20

io[j 
2 0  "

10

lo
10

lo
20

Buraków białych cukrowych . ; « 
Marchwi pom.arańcżowey . . . .  
Marchwi pomarańczowey ranney karot 
Rzepy w ielk iey  białey i czerwoney  
.Kapusty białey holenderskiey wieikic
I głow  .....................................
[Kapusty białey ranney . . . .  
[Kapusty włoskiey fryzowaney safoyki
| zwaney .............................................
[Kapusty czerwoney na sałatę . . 
Kalarepy białey ranney łot . . . 
Kalarepy łioletowey w ielk iey  . 
Jarmużu zielonego fryzowanego . .
Jarmużu f i o l e t o w e g o ............................
Rzodkwi czarney zimowey i białey zi«

 .
Pietruszki w ie lk iey  grubey . .
Pietruszki cukrowey wuelkiey 
Cykoryi ogrodowey grubey . . . .  
Fasolu czyli szabelbonu białego tyczko­

wego w i e l k i e g o .......................
Szabejbonu białego okrągłego perłowe-
, go f u n t ............................ .....

[Szabelbonu bez tyczek piechoty rwanego 
Kwiatów różnego rodzaiu , w różnych  

kolorach pączków 55 rubli srebrnych 
trzy N. 5. J
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L Cvvikło w ych  . . 
i Urakow angielski 

wych Iskich okrągłych ćwikło-
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B r e n d a .  
i W ilpńskiey Gubernii Brasłuwskiego p o -  

w iata , parafiów Sołockiey i Jezioroskiey, w  rua- 
iątku skarbowym nazywaiącym  się Sołoki i Je -  
zierosy^ będzie się odbyw ać licytacya ua po­
stąpienie w  arendę na i8 3 o  rok propinacyi 
tegoż m aiątka miasteczka Jezioros i S o łok  z  
przynależnem i w  onycli miasteczkach szynka­
mi, kramami i znayduiącomi się w  tym maiąt- 

u m łyn am i, iak równie ze znaydniącemi się  
po wsiach przy drogach kommnnikacyynych i  
maiącey się dopiero formować Szosę karczm a­
mi, a także jeziorami; życzący wziąć w  aren-  
downą roczną teiintę n/Mą się ław ić do  skar­
bow ego maiątka Sołok  i  Jezioros, d w o r a  T y l -  
tyszek na dzień 28 februaryi, 3 i 5 marca i8 3 o  
roku z dostateczną na nbegpieczenie skarbu kau-  
cyą. Febraaryi 5 dnia i8 3 o  rokn.

Rządca w  skarbowym maiątka Sołokaoh i  
Jeziorosach Ignacy W o łło d k o  b. Sędzia Gran.' 
W iłkom *

i Opieka nieletnich sakcessorow zm arłe­
go Radzcy Stanu i K aw alera  Ferdyuanda Spitz -  
nagla , przez ninieyszo obiawia , iz n aydaiący  
się w  mieście W iln ie  młyn na rzece W ile n c e ,  
z mieszkaniem ośobnem : takoż dolne m ie sz k a ­
nie w domie przy Zam kowey Bramie (dotąd na 
traktyer zaymowane) z ogrodem fruktow ym  i

c 1 t 1 lauiKa w r o -
żnych naylepszych gatunkach, agrest angielski 
we ich  gatunkach w ie lk i ,  porzeczki holender­
skie wielkie, czerwone blado-różowe i białe prze­
zroczyste , maliny amerykańskie wielkie, żółte i  
czerwoue, winogrona azyatyckie wielk ie, białe i  
czerwone, roze centifolia, biała, szamoa pełna, oraz 
cynamomea n n n e  gatunki. Tudzież rośliny kw ia­
towe lasmiu pachnący z kwiatem białym, lo n i­
cera semper llorens, lonicera caprifbliuirt i inne  
1 osiuiy kwiatowe w  zimie trwałe do wysadzenia  
klumbow 1 okrycia altan służące, życzący sobie 
pabydz za cenę pomi^moną w  tymże ogrodzie 
każdego czasu dostaną. Jakub U m iński.

W olno drukować. Policmeyster ChrząstowskL



dobrze urządzonemu inspektami, do wymienio­
nych sakcessorow należne, oil przyszłego ś- Je­
rzego wypaszczaią sig w  arendę; ktoby życzył 
o takową wchodzić w  umowę, raczy zgłosić się 
do Plenipotenta Opieki Reienta Tynkliaaza, 
mieszkającego w domie Bartoszewiczów przy 
ulicy Skopowka pod N . 182.

W oluo drukować- PolicmeysterChrząstowski.

L i c y t a c y  a.
1 Karczma należąca do dóbr Uniwersy­

teckich Remigoły w Upitskim powiecie poło­

żonych, wypuszczać się będzie przez publiczną 
l icytac ją ,  we dwóiiastoletnią dzierżawę. Do od­
bycia takowey licytacyi naznaczone są t rzy te r ­
miny, pierwszy 3go, drugi j 3, a trzeci 20 mar­
cu. Ktoby życzył  l icytować poniienioną karcz­
mę zechce się stawić w sali posiedzeń Rządu 
Uniwersytetu na oznaczone terminy z prawną 
ewikcva równą dwuletniemu dochodowi. W  Kan- 
ćcllaryi  zaś Uniw-erSytecfciey znaydzie do przey-  
rzenia w każdym czasie inwentarz i warunki  do 
kontraktu.

Podpisał Sekretarz F .  Mierzejewski.

S O g l o  s z e n i e
D zierżaw a  M ajątku- 

3 Od W ileńskiey Izby Skarbow ej obwie­
szcza się, iż. w  uiey podczas odbywać się ma­
jących targów na oddanie czynszowych arty­
kułów i przeznaczonych do odebrania od te-  
raźuieyszych właścicieli za nagromadzoną przez 
nich więcey uiż za iednę połowę roku niedo- 
imkę skarbowych inaiątkow 10, 11 i 12 dnia 
mca marca teraźnieyszego roku , oddawać się 
także będą na 9 lat w  dzierżawę Naymiłości- 
-wiey darowane Półkowuikowi Nanendorfowi,
a.przezeń odstąpione Kapitanowi Tyzenliauze no­
w i bez płacenia do Skarbu kwarty w W ileń-  
skietu, Starostwo Jankuńskie i w  TelszeWskiem 
S t a r o s t o  N ow osiadckie , przynoszące wedle  
lustracyynych inwentarzy na rok intraty pier­
wsze 4o2 mb- 22 kop1., a ostatnie 23a rub. 18- 
kop- srebrem ; przeto ieśli kto zechce wziąć 
takowe m aiątk i. do upłyniema terminu dzier­
żawy nadanego dla possesora, a mianowicie 
po dzień 12 apryla 1 8 59 roku, iżby przyby­
w ali  do tey Izby z pewueini ewikcyanń od- 
powiadaiącemi dwnletntey intracie wyliezoney 
z tych maiątkow. Kutego 5 dnia 185o roku.

Nadworny Sowietnik i Kawaler Kołkowski.
Naczelnik Stołu Orzechowski.
Gubernialny Sekretarz Kulikowski.'

p o  r a z  d c i .
W ' e z  w a n i  e.

3 Magistrat Miasta W ilna ,  ze skutków Korn- 
munikaeyi ieneralnego Kolegium Wbicnnego Są­
du Królewstwa Saskiego z miasta Drezna dnia 5 
xbra  1829 r. wyszłey przez ninipysze ogłusze­
nie wzywa premier-Porucznika indowego pie- 
chotnego półku Krystyana Wilhe lm a Gotliba von 
Bicia, aby on sain osobiście lub przez umoco­
wanego przed datą 21 iunii t. r .  do rzeczonego 
"Woiennego | Sądu iawił się i tamże do terminu 
c3 augusta dowody potrzebne przedstawił, aLho- 
wiem w razie przeciwnym na dniu 2 5 8hra r.
b. r 85o wiekuisty upadek w iego stosunkach 
zostanie zapisany, i wszelka własność na onego 
przychodząca , podług Mandatu Y799 gbra i 3 
na rzecz bliżśżych krewnych będzie przyznana. 
Datt r. i 85o febr. 3 dnia.
' Marcin Śtraus Burmistrz Miasta W ilna.

Regent Kol. Reg. Misiewicz.

L i c y t a c y  a.
5 W  Magistracie Miasta W ilna odbyWać 

się będą w teraźniejszym miesiącu fćhruaryi 
publiczue Liicytacye na wy puszczenie z dnia 20 
nadchodzącego miesiąca Aprila w  aredowną  
dzierżawę Dorno w w Mieście Wilnie, Jure w i ­
ozą przy Konnym Rynku pod N. 1,262. Gnrkley- 
tów  przy ulicy Zamkowcy pod N. 188 ,  i S ia ­
tkowskiego przy ulicy Sto - Stęfańskiey pod N. 
1,222. w  dniach 17, 18 i 20, oraz Dawszkie-  
•wiezow na Zarzeczu pod N. 55y. Szabłow­
skich przy ulicy Sto-SłUańskiey pod N. 9,216, 
i  W iemńckiego takoż przy ulióy Sto-Stefań- 
skiey pod N . 1,226,  w  dniach 18, 19 i 24,
tudzież Freierowey przy ulicy Zamkowcy pod 
N . 106, Butkiewiczów przy Polioeyskim Zauł­
ku pod N . 264 i Star. Gierstona Beyraka przy 
ulicy Źmóydzkiey pod N . 342 położonych, w  
dniach 21, 24 i 26 tegoż miesiąca February!. 
Każdy więc, życzący którykolwiek z potnieniu - 
nyoh Dorno w wziąć w dzierżawę, zechce na 
oznaczone termina dla należenia do Kioylacyi 

jawić się do Magistratu, gdzie każdego czasu 
widzieć można i knndyeye do takowych licy­
tacy o w posługiwać maiące. Roku i 83o Febru- 
aryi 5 dnia. Adam Goławski P. Burmistrz.

ISumcrTszy Dziennika, t f i l e ń s  k iego  r. 1S00 
z a w i e r a  n a s tę p u ją c e  m a t  e r y  e-.

O  c h a r a k t e r a c h  f i z j o l o g i c z n y c h  p o k o l e ń  l u d z k i c h ,  u -  
w a ż a n y c h  p o d  w z g l ę d e m  h i s t p r y i  p.  ,F.  W .  { . E d w a r d s .  R z u t  
o k a  na n i n i e j s z y  s t a n  s t a t y s t y k i  w e  w s z y s t k i c h  o ś w i e c o n y c h  
p - ń s t w a c h  E u r o p y  z R o r .  p.  S i .  B u d n e g o —  P i e ś n i  l u d u  S e r b ­
s k i eg o ,  p r z e ł o ż o n e  w i e r s z e m  p r z e z  T a l v j .  W y k ł a d  p r z y r o d z o ­
n y c h  m y ś l e n i a  p r a w i d e ł  c z y l i  L o g i k a  t e o r y c z n a  i p r a k t y c z n a  
p .  X d z a  A n i o ł a  U o w g i i d a .  W i a d o m o ś ć  o w y s p i e  C e l e b e s .  
W r a d  o m o ś ć  b i o g r a f i c z n a  i  l i t e r a c k a ,  o  a u t o r c e  r o m a n s ó w  a n ­
g i e l s k i c h  A n n i e  R a d c l i f f e .  F r y d e r y k  i  A i i k a  b a l l a d a  z W ,  
S k o t t a .  K r ó l  D ę b ó w ,  z t e g o ż .  P i e ś ń .  P i e ś ń  d o  . . . Ś m i e r ć  
j e s t  n i e u c h r o n n a .  T r y o l e t y .  M o w a  B a r o n a  H u m b o l d t a ,  m i a n a  
n a  p n b l i e z ń e m  p o s i e d z e n i u  C e s a r s k i e y  A k a d e m i i  n a u k  w  S t -  
P c t e r s b u r g u .  O  d o ś w i a d c z e n i a c h  z D r ę t w i k i e m  p.  P.  H .  D a ­
v y -  S z c z e g ó l u i c y s z e  w ł a s n o ś c i  s i a r k i ,  I Nowy  s p o s ó b  o t r z y ­
m y w a n i a  f o s f o r u .  N o w e  m e t a l i e :  R u t e n  i  P l i r r a n .  O s a d  s i e b r -  
n y  s z k a r ł a t n y ,  p o d o b n y  d o  o s a d u  K a s s y u s z a .  N o w y  p r o s z e k  
p i o r u n u j ą c y -  Y V y p a d k i  d o ś w i a d c z e ń  1'. G r a h a m ,  w z g l ę d e m  
p r z y c i ą g a n i a  w i l g o c i  z p o w i e t r z a  p r z e z  r ó ż n e  s o l e .  O z i ę b i e n i e  
p o c h o d z ą c e  z m i ę s z a u i n j  n  t a i l i .  N o w e  w i a d o m o ś c i  o D z i o ­
b a k u .  S z p o n  u o g o n a  l w i e g o .  G n i a z d a  r y b i e .  R y b y  l ą d e m  
o d b y w a j ą c e  w ę d r ó w k i .  O  p o c z ą t k u  c i a ł  k o p a l n y c h  p J .  F i ­
s c h e r a .  K w a s  s i a r c z a n y  T o d z i m J .  W y l i c z e n i e  z d r o j o w  m i ­
n e r a l n y c h ,  c i e p l i c ,  k ą p i e l i  m o r s k i c h ,  i  i n n y c h  w ó d ,  w e  w z g l ę ­
d z i e  l e k a r s k i m  u w a ż a n y c h .  O  s p a d a n i u  c e n y  p l o d o w  r o l n i *  
n i c z y c h  w  R o s s y i  , r o z p r a w a  A l e x a n d r a  F o m i n a  , d z i e i o  u -  
w i e ń c z o n e  n a g r o d ą  C e s a r s k i e y  A k a d e m i i  n a u k .  T a b l i c  d o  t e j  
r o z p r a w y .  O  p r z e c h o w y w a n i u  z b o ż a .  W y r a b i a n i e  p i e ń k i  
s p o s o b e m  F .  N i c o l a s .  J ak  z r o b i ć  l e n  c z y s t s z y m ,  c i e ń s z y m  1 
b i e l s z y m .  S o l e n i e  S i ę g i  s p o s o b e m  u ż y w a n y m  p r z e z  H o l l e n i  
d r ó w .  N o w y  s p o s ó b  t o p i e n i a  ł o j u .  Fo l ee ,  a m e t a l l i c z n a  ua 
f a j a n s i e  a n g i e l s k i m .  B u d o w y  n i e p a l n e  w  A n g l i i .  O  f a b r y k a c h  
ż e l aza  w e  F r a n c y l .  O  c i ą g n i e n i u  d r ó t u  ż e l a z n e g o  na s t r ć n y  
d o  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h .  C e s a r s k a  A k a d e m i a  n a u k  FrO- 
g r a m m a  z a d a n i a  z t e c h n o l o g i i .  L e k c j e  p i i b l i c z n o  p ro f .  S o k o l p -  
w a .  T o w a r z y s t w o  h o l l e n d e r s k i e  u m i e j ę t n o ś c i  w  H a r l e m > e; 
o g ł o s z e n i e  n a g r ó d  i n o w y c h  z a d a ń .  K i ó l e w s k a  A k a d e m i a  h i s l ° "  
r y c z n a  w  M a d r y c i e .  K r ó l e w s k a  a k a d e m i a  n a u k  w y z w o l o n y c h  
w  B r u x e l l i ,  T o w a r z y s t w o  u c z o n e  i  l i t e r a l c k i e  w I ś l a n d y i .  O b -  
s n r w a t o r y u m  a s t r o n o m i c z n e  w  N i k o L j ć w i e .  W j j ą t e k  z  l i s t u  
d o k i o r a  M e r t e n s a  d o R a d c y  s t a n u F u s s a  z p o r t u  F e t r o p a w ł o W '  
s k i e g o .  Z w i e d z e n i e  k r a j ó w  p o ł u d n i o w y c h .  N o w a  o s a da  a n -  
g i c l .  ń a  b r z e g u  z a c h o d n i m  N o w e y  H c d l a n d y i -  O d k o p y w a n i a  
H e r k ń l a n u m  , P e s t u  i  F o m p e i .  / D a w n i e j s z a  b i b l  o g r a f i a  r “ 8'  
s y  y  s ka  f  z a g r a n i c z n a :  o mara u s k r y  p t a c h  i  d z i e ł a c h  b i b l i o t e k i  1 r  
T o ł s t o w a .  R z a d k o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e  ; n i e k t ó r e  d z i e ł a  C « a -  
- r o w e y  K a t a r z y n y  I I .  O  d z i e ł a c h  w s c h o d n i c h ,  k u p i o n y c h  '\nilll IIJ J. »»      — -  I J y
E r a e r u n i . /  N o w e  d z i e ł a  p p l s k i e : , G o s p o d a r s t w o  n a r o d o w e . . ^  * 

g ik a .  P r o s p e k t  n a  w y d a n i e  d i i e ł  N a r u s z e w i c z a ^  p r e n u iw  ‘' 
r a t a  n a  R o m a n s e  A me r j  k a l e k i e  J a k ó b a  F e m i a o r a  K u p e r  > 
na  p o l s k i  ję zyk ,  t ł u m a c z o n e .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ig>
Usilno dnia 42 Lutego v. s. i$oo rohu.

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi i ocL
L i c y t a c y  a.

2 ŚtosoWnie (lo Ukazu S e n a lsk ie g o  28  iulii  r o k u  1 8 14 oddawać się maią z p u b l i czn e j  l i cy -  
tacy i' w arendowri.-j dzierżawę na lat sześć, pola  i ł ąk i  położone w ska rbo wych puszczach,  Bia-  
łowieżskicy i R u d /k ie y  w umieszczaiącey się przy tern Tabel l i  oznaczone,  te rmina do L icy tae y i  
przeznaczają się w dniach 26, 37 i 28 następującego miesiąca lutego; l i cyiaoya odbywać; się ni* 

Sadach Ziemskich;  P ruźańskim i Brzeskim, do k tó rey  każdy może przys tąpić,  sk ładając ewik-  
cyą wyrówny waiącą  t r z e c i e j  części rocznego dochodu,  z zachowaniem pierwszeńs twa włościanom 
Skarbowym, k tó ry ch  gromady zamiast owikcyi  są odpowiedzia lnemi ,  za opłatę a r endow ney  do S k a r -  
bn należności.  Antoni Krupbw icz  Assesor Izby Skar.

W ydz ia tov y Sek re ta rz  J .  S teckiewicz .

Obszer- h—t Lena z uprzednich
uosc. Crs»O' targów.u crSa — • ■rt> a?c a r - o

ONO
2

za siano- 
żęci.

za pola 0- 
rome.

N.
r»
w As&ygDatarni.
u Rut. Kop|  Rub |  Kop

3
2
3
4
5
6

iv P n iża ń sk im  Pomiecie.
Białowieźsk iey Skarbowey puszczy. 

iv L e śn yc h  S tra ża ch .
K r u k ó w s k i e y ........................................................................ .....  •
Stotpo w i c k i e y ...................................................................................
OkoLoickiey • ................................. ..... ............................................
D/.iadoiv lańskiey . . . ..............................................................

Narewskiey Straży uroczysko P o d l e w k o w o , .......................

-

^79
4 iq
287

85
189
60

765
693
5.7
180
46 i
i 5o

84o
692
387
220
466
216

80 _ _ —

w  O g ó l e  • — 14:19 2566 2821 80 — —

3
2
3
4
5
6

w Pow iecie B rzesk im .
R u d /k ie y  Ska ibowey puszczy; 

iv L e śn yc h  S tra ża ch .
Fahstynowskiey .............................................
Raaeżskiey . . . . . . . . . . . . . . . .
W i e r c h o l e s k i e y ................................. ........................... .....
Laehowieckiey ....................................................................................
Borysow s k i e y ............................ .......................................................
Faustynomskiey St raży w uroczysku Krusżyno . . . .

21
>97
672

55

112

2
%
4o
18
25

7

8
74
98
55
3 i

7 
88 

1 15
67
65

20
66
46
27

■>

4

) 7 4 7
12

120

80
54
64
?3

O g ó l e  . i o55 . 6. 266 3 4 i 59 202 4 i
Antoni Krupo w icz  Assesor.
W y d z ia ł o w y  S ek re ta rz  J .  S teckiewicz;

O ś w i a d c z e n i e .
2 Rząd  Kommissyi  P ań s tw a  umorzen ia  d ł u ­

gów niuieyszćm obwieszcza ,  iż ze zu a y d u ią ce -  
go się w tey  Kommissyi ,  dz ie ła  co do p r e t e n s j i  
Brzeskiego o b y w a te l a  Ueszcla K a cen e le n p au g e -  
Oa za dos ł a w y ,  re paracy e b u d y n k ó w  i czy­
szczenie k l o a k  w 1 8 15 ro k u  Brzeskiego i W o h  
ezyńskiego szp i ta low,  oknzuie  się, iż ten K a o e -  
n e len p an g en  w y d a ł  w  )8>g roku  plenipotencyą,  
Odesk iemu iszey gi ldy k u p c o w i  Grzegorzowi  
Moisc iswiczowi  , czyli Grzegorzowi  M oi se i ewa 
8yuowi  E tyug ie ro w i ,  (czego d o k ła d n ie  w  kopii  
p l en ip o ten c j i  nie wy rażono )  przez  k tó rą  n a d a ł  
Utu p r a w o  o debran ia  należącey się od S k a r b u  
t emuż K a cen e le n p au g en o w i  i kom paniśc ie  iego 
Łey b ie  M o rd k o w ic z o w i  L u b a r to w i ,  w e d le  z a ­
świadczen ia  Kommissyi  Dubieńskiego  Kommis- 
Soryatskiego D e p o  pod d a t ą  26 c z e r w c a  1816 
*oku za N.  2 , 25203, 17,go4 rn b .  5 6 , kop.  i za o -  
Gsyszezeuia k l c ą k  5 ,-too ro b . ,  w ogóle q 1 ,oo4 
*ub.  561 kop. ,  a lbo b i l e ty  Kommissyi Umorze-  

d ł u g ó w ,  na  w łas ne  iego (Moisuńewicza czy­
li E ty ń g ie ra )  imie , p i z e l a ć  eumrng obl igacyy,

a lbo samę p r e t e n s j ę ,  s ł o w em  ro z rz ądzać  się t eró  
wSŁV9tkiem w ed le  swoiey uwagi ,  i a k o w a  pl o-  
n ipot eneya ,  w e d le  o świadczen ia  pomien ionyc l i  
E t y c g i e r a  i K a cen e le n p an g en a ,  przez  tego os ta­
tniego,  iakoby w poźnieyszym czasie,  u u ik c z e m -  
nioną.  Im cz  że n a  t a t ó w  óm ich o ś w iad c zen ia  
polegać nie można,  gdyż E t y n g i e r  mógł p r z e ­
lać p r a w a  daiące  się iernu tą  p len ipo teń oyą 
innoy osobie l u b  osobom ; a za tem raczy t e a  
w  czyićm r ę k u  t a  p l e n ip o te n c y ą  naydu ie  się^ 
dostawić  ią do Kommissyi  umorzeuia  d ł u g ó w  
znuydb iąoey  się w  S t  P e te rs burgu ,  nie po źn iey  
iak  dn ia  Igo lu tego i 8 5 i ro ku ,  l u b  te ż  t eu ,  
k to  z mocy p r z e l e w u  iem u od E t y n g i c r a  w ed le  
wspomniouey  p len ipotencyi  ma p r a w n ą  p r e t e n ­
s j ą  do su m m y  2 i ,o o 4  rnb.  3 6 '  kop. ,  n az n a c z o n e j  
do  w yp łacen ia  z Kommissy i /umorzenia  d łu g ó w ,  
raczy pod ać  żądan ie  swoie z na leż y tem i  d o w o ­
dami  i dok um en tam i  w  c iągu tegoż t e r m i n u  t.  j. 
do  i szego lu tego 1801 ro k u ,  ieśli zaś po u p ł y ­
wie  tego t e rm in u  p lenipotencyą ta  w  ttey K o m ­
missyi z łożoną nie będzie i na  mocy iey p r a ­
w n o  domag an ie  się l u b  spo*’ ośw iadczony  ńt©



Łędzie, w tedy  takow a plenipotencya ma się n-  
waźae  za nieskuteczną a pieniądze będą wyda­
ne  ostatnim po przelewie przez Kaceueleupau-  
gena nabywcom.

W  obowiązku Zarządzającego Gr. Jegor
Meyendorf.

Dyrek to r  Pie tr  von Hec.
R ządca  Kaucel lary i  A. Fornin.

P  o d  r a d  y . 
a Ryzki  Ekonomiczny Komitet  d róg  Koin-  

jnnnikacyi  ninieyszem wzywa życzących na t a r ­
gi w nim i o, u  i 12 dnia  następniącego mca 
Intego odbywać się maiące, z pewnemi dostate- 
cznemi ewikcyami,  na dostarczenie do robot  IV. 
Dyrekeyi  W indaw sk iey  Wodney Kommunika-  
cyi w upływie marca i kwietnia  miesięcy, m u ­
larzy do 4 oo, w proporcyi  i podpalaczy do s 5 o 
ładz i ,  na warunkach  przy tycli targach okazać 
»ig maiących.

Sekre ta rza  Pomocnik Masłów.

T7 w i a d  o ?n i e n i e.
2 Sąd Ziemski ptu Kowieńskiego, wypeł­

niając Ukaz Sądu Głgo Lite wsko-Wilęńskiego 
2go Departamentu pod dniem 4 praesentium za 
Krem  i 5 datowany ninieyszym wzywa życzą­
c y c h  Ziamskiey na lat 3 następne dzierżawy, 
aby w terminach, dnia 5 , 24 i 28 na licytacyą 

'publ iczną,  a 29 marca idącego i 8 5 o r .  na prze­
targ z dostateczną i prawem przepisaną formal­
nością , na upewnienie arendowney trzylelnjey 
op ła ty ,  i całości inwentarza i maiątku, do mia­
sta pottgo Kowna,  w  Sąd ninieyszy jawić się r a ­
czyl i ,  na wyrażone termina, w któryph folwar­
k i  Bo rewicze i Burbiszki w powiatach Kowien.
1 Trockim położone,  dawniey W  W .  Leona i 
Anieli  z Tańskich Borewiczow dziedzictwo, dziś 
tylko na iednych Borewiczach, przez publiczną 
aukcyą więcey daiącemu, ogółem lub poiedyń- 
«zo podług życzenia X X ż y  Missyonarzow W i ­
leńskich  wydzierżawione na ich rzecz zostaną,
2 tynt Upewnieniem ambientow , że naywięcey 
dający , podług umowy otrzyma kontrakt ,  i w 
terminie zwyczaynym kontraktowym w posses- 
syą wprowadzonym zostanie; od lakowego skut­
ku ,  co dowolnego licytowania nie wyłączaią się 
i  kredytorowie W W .  Borewiczow. i 83o r. ia- 
nuaryi  29 dnia.

Szymon Kulwieć Prezes  Ziemski ptu Kow.
Ludwik Graf  Kossakowski Sędzia Ziem.
Dawid Gineyko Sędzia Ziem. Kowień.

Regent  W incen ty  Swolkień.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. eto. e tc.
2 Urodzonym i Ichmość Panom Ignacemu 

Bohdziewiczowi 'Guberskiemu Sekretarzowi, J o -  
hannie z Bohdziewiczów Charytanowiczowey, 
z dokładem męża Charytanowicza Kolłeskiego 
Sekretarza , sukcessorom zmarłego JózeTa Boh­
dziewicza, Konwisarza, mieszczanina Wileńskie­
go , byłego Ławnika Sądów Woytowskich W i ­
leńskich,  Marryannie Malinowskiey wdowie Bur- 
mistrzowey Wileńskiey w stopniu zeszłego W in-  
eentegO Malinowskiego byłego Burmistrza mia­
sta W i lna  ; Anaslazyi z Kublickich Michałow- 
skiey,  mianuiącćy się niby sukcessorce zeszłego 
Malinowskiego , z dokładem męża Jana Micha­

łowskiego; Janowi Stacewieżowi nabywcy han­
dlu długami obciążonego; Józefa Rutkowskiego 
sukcessorom, ieżeli iaoy znayduią się; Marcyan-  
nie z Kozłowskich Urbanówiczowey, z dokładem 
męża i iey opiekunów; Józefowi Kozłowskiemu 
i iego sukcessorom iacy bydź mogą; Maryanme 
z Minkiewiczów Kurkowskiey,  sukcessorce ś. p. 
Szymona Minkiewicza, w assystencyi męża Ka­
pitana Kurkowskiego ; Stanisławowi Rymkiewi­
czowi Porucznikowi; pozew przed Sąd Magistra­
tu Wileńskiego,  z cytacyi JP .  Anny z Szydłow­
skich Kozłowskiey , z dokładem iey opieki, w 
referencyi  do dekre tu  Sądu Głgo W rem ienne -  
go drugiego, Departamentu,  w roku 1820 ianu- 
aryi 27 dnia ogłoszonego; oraz dalszych dowo- 
dow posługuiących; wynasza się i o to : Zeszły 
x omasz Kozłowski mąż żałcey, zawarłszy szlub- 
ne związki z źałcą, nabył handel na lmbarach 
położony, od zeszłego Malinowskiego; i tak więk­
szą część za ony, z summy z wiana żałcey dela- 
torki,  i swego funduszu zapłacił, a na resztę 0- 
bligi od żałcey męża wydane były; a eonto cze­
go zeszły Malinowski, i żałcey mąż tak różne-  
mi towarami ze sklepu na lmbarach będącego, 
oraz wapnem, cegłą i dalszemi artykułami, iak 
równie  gotowemi pieniędzmi, znaczną ilość wy­
brał  ; co wszystko zeszły Malinowski w pora­
chunku przyiąć przyrzekł,  lecz poróżniwszy się 
Malinowski, * zeszłyąi żałcey mężem , nie czy­
niąc żadnego porachunku ,  pozwał do Grodu 
Trockiego, i tam zamówiwszy od siebie za żał­
cey męża, iakby stawaiącego Adwokata, bez na­
dania onemu do stanności plenipotencyi , pod­
stępnie i zmównie, otrzymał w roku 1807 xbra 
18 dnia dekre t  rekognoskuiąey; iabby iuż nad­
płaconą pretensyą; tak będąc zakłócony zeszły 
żałcey mąż , chciał  obżałmu Malinowskiemu 
handel zwrócić,  ale gdy na to zeszły Malinow­
ski nie przystał, przymuszony był  zeszłemu Jó ­
zefowi Rutkowskiemu swóy handel wyprzedać; 
lecz że zeszły Rutkowski  gotowey summy nie 
miał, w teyże dacie wybył  swą posSesyą i zali­
czył zeszłemu żałcey mężowi pieniądze; iakowe 
żałca ze swym mężem , zeszłemu Malinowskie­
mu w zupełności, po obliczeniu się i uczynio­
nym obrachunku opłaciła, a na pozostałą jólość, 
w roku 1808 marca dnia 2 zeszły Rutkowski  
za zezwoleniem męża w bonifikatę wniosku za 
wiano, wydał oblig na imie żałcey , lub uka- 
ziciela, a zeszły Malinowski w teyże samey da­
cie 1808 roku marca 2 dnia zeszłemu Kozłow­
skiemu mężowi żałcey wydał kw ie tacyą , która 
w  czasie namowy w Magistracie zaginęła ; o- 
czćm wszystkim obźałny Stacewicz pod iuramen- 
tem poświadczyć powinien, iak pieniądze dla 0- 
płaty obżałmu zeszłemu Malinowskiemu złożone 
były na stole, i kilkakrotnie o tern sam Malinow­
ski mówił. Zeszły więc Malinowski upatrzy­
wszy sobie pomyślną porę w dniu 2 iuiii 1808 
roku, gdy mąż żałcey był  bćz nadziei życia, i 
leż ał w chorobie, sprowadziwszy Urzędnika Pisa­
rza Ziemskiego Romanowicza , przybył  dla za- 
tradowania karczmy z dworkami na Snipiszkach 
położonych a do dziedzictwa żałcey męża przy­
należnych; w czasie iakowey exekucyi  uprosi­
ła od siebie Wiszniewskiego dla okazania kwie- 
tacyi i przed schodzącym na tradycyę urzędni­
kiem okazywała ; lecz urzędnik na pomicnioną 
kwietacyą składaną nie uważaiąc, nie wspomniał 
nawet o oney,, a karczmę z dworkami i wszelM



ruchomośc ią  na rzecz  M a l i n o w s k i e g o  za t ra do-  
, ' va ł ,  k t ó r ą  zesz ły M a l i n o w sk i  w c iągu  s w e y  pos- 
sesyi zniszczył ,  a ze i dom pod N r e m  g 46  b ę ­
dący  na Snip i szkach  zawied z i ł  , też o ' t y m .  p o ­
św iadczy ł  ; l e c z  i na tern nie dosyć  b y ło  , bo 
zeszły M al in ow sk i  s fo rm ow aw szy  nie iakiś  dokii-  
Uient b'-z dat ty ,  z p ie c z ę ta r s tw e m  w ca le  w io- 
n ey  r z e c z y  napisany , n iewiadomo k om u s łu żą ­
cy  i w y d a n y  i zupe łn ie  do in n e y  r z e c z y  s łu ­
żący,  i a kow eg o  n ig dy  ani  sarna ża łca , ani i e y  
mąż nie podp isyw al i  i p ie c z ę t a r z y  do onego nie 
prosi l i ,  a n aw e t  R y m k i e w i c z a  i nie znal i  , idąc 
zmów nie z d e b i t o re m  R u t k o w s k i m  , t a ie m ni e  u- 
czyni l i  k o n d y k t o w ą  t r a d y c y ą  , i a k b y  zaymuiąc  
ża łcey  d e l t r k i  obl ig  z u p e łn i e  n ie  p r z y n a l e ż n y ,  
a to, 'dla u b a r w i e n i a  k o n d y k tu ,  oraz. w  b o n i f ik a ­
tę R u tk o w s k ie g o  za z m ow ę  dot rzyma ną ;  i ró żne  
d e t r u n k a t y  , k w ie t acy ę  i obiigi  po fo rm ow a l i ,  a 
tym sposobem zeszłego R u t k o w s k ie g o  n iedoświad­
czonego,  w in te ressac l i  omamiaiąc,  p r z y r z e k ł i e -  
mu w e x e l  t en,  znayd u ią cy  się w zastawie w ó w ­
czas u So w ie tn ik a  T a r n o w s k i e g o  w y k u p iw s z y  
p o w r ó c i ć ;  i  tym sposobem na  r z e c z  za t r adow a-  
Uego k o n dyk tow ie  i t a iemnie w e x e l  w  zastawie 
b ędą cy  , w y m ó g ł  t e n  obl ig od tegoż R u t k o w ­
skiego na su mmę  rub .  sr .  7 8 8 .  M i ę d z y  ty m mąż 
ż a łc e y  d e l t r k i  dni  życ ia  u k o ń c z y ł  a ża łcą  d e l a t o r -  
kę bez  naymnieysz ego  w y d z ia łu  zos tawi ł  acz maią- 
cą za wiano na obl igu przez  R u t k o w s k i e g o  w y d a ­
n y m  op arc ie :  wsze la ko  z domu wygnano.  Z e ­
sz ły  M a l in ow sk i  zn ow u  się kus i ł  o ob lig ża łc e y  
s ł u ż ą c y  w y k u p i ć ,  a le  na p r ó ż n o  b y ła  t e n ta c y a ,  
bo  ża łca  d e l t r k a  po u c h y b i o n y m  te r m i n i e ,  zao- 
b l a towa wszy  w e x e l  pod assys tencyą  swego oy-  
ca, po z w a ła  za onyin p rz e d  Sąd Magis tra tu ,  gdzie 
p i e r w s z y k r o ć  d o w ie d z ia ła  się o f a k c y i  zesz łe­
go Malinowskiego  ; a lb owi em  tenże  Mal inowski ,  
p r z e l a w s z y  oblig Ru tk o w sk ieg o  obżałmu B o h d z i e ­
w ic zow i ,  p o d b u r z y ł  i eszcze  u z u rp a to ra  op ie ku na  
nad  siostrą zeszłego ża ł c e y  męża,  i żby  ty m  sposo­
b em  m ógł  i n te r e s  f a k c y y n y  zaćmić ;  w p o rz ą d k u  
czego: M agis t ra t  d e c y d o w a ł  kopią  ze s p r a w  i k o m -  
p o r l a o y ą . J a k o w a  p r z e w ł o k a  M a l in ow sk ie m u  u c z y ­
n iona ,pos łużyła  do us ku tecznie n ia  sw yc h zamiarów;  
na m ocy więc  p o d a n e y  p rz e z  zesz łego Ma l in ow­
skiego przys ięg i ,  do ia k o w ey  nie  miał  b y d ż  przez  
Sąd dop uszczonym ,  dla za sz ły ch  w wyższey  in-  
s tancyi  w y r o k ó w ;  na m ocy za tem zaof ia ro wa ne y  
Przys ięgi  , skassow any ż ł ł c e y  został  dowod ; a 
lubo za łożoną  a p p e l l a c y ą  od w y r o k u  tego d o p u ­
ścił ,  wsze lako  e x e k u e y i  d e k r e t u  nie ws t r zyma ł ;  
^ t y m  piowodein zeszli  M al in o w sk i  i Boh dz iewic z  
żnagl i l i  zeszłego R u t k o w s k i e g o ,  do p ł acen ia  so­
bie,  o p ró c z  w zi ę tych  p ie n ię dzy  w g oto wym  g r o ­
szu od R u t k o w s k i e g o ,  z w y p r z e d a n y c h  Ja tek ;  Je­
szcze wszystkie  t o w a r y  do odpow iedz i ,  na ob l ig  
ż ł ł c e y  w yd an y ,  p r z y n a le ż n e :  bez l i c y t a c y i  i in -  
Wentacyi  samowoln ie  zabra l i ,  i p a r t y k u l a r n i e  w y ­
p r z e d a l i  obż łmu S te cew ic zow i ;  tak w ię c  zeszły 
M a  l inowski  k i l k a k r o ć  odbie ra iac  sa lvs fakcva  za% V J  J  u

1ednę  r z e c z ,  d o ł o ż y ł  się z zesz łym  B o h d z ie w i ­
czem,  i o b ż ł ł y m  synem Bo hdz iewicz em ;  iż nim 
Sprawa w Sądzie G ł ó w n y m  p r z y p a d ł a ,  Cały m a ­
j t e k  debi t or a  R u t k o w s k i e g o  rozsza rpa l i ;  a gdy  
sPravva z M a l i n o w sk im  i B o h dz ie w ic zam i  p r z y p a ­
dła w' Sądzie G ł ó w n y m  , po uznan iu  n i e l e g a l n o -  
Sc> d e k r e t u ,  i podniesien iu onego p r z e z  w y r o k  
" ' r o k u  182 0  ia nua ry i  27 dn ia  z apad ły ;  na p r z e -  
sądzenie  do .Magist ra tu  o d e s ł a n o ;  gdz ie  nak aza­
no wszys tk ich  w y r a ż o n y c h  w po zw ie  osob a d c y -

tó w ać ;  p rz e to  s k u tk i em  ia k o w e g o  d e k r e t u ,  ż ł ł e i  
d l t r k a  pod  assystencyąi o p ie k i ,  adcytu i ąc  o n y e h :  
t ak  su k c e s s o r ó w  B o h d z ie w ic z a  , Mal inow skiego*  
Szymona  M i n k i e w i c z a ,  i da l s zyc h  pozywa i p r o ­
si: w a ro w a ć  nakazania  ac t ivi ta tem lo c i  s tandi  p r z e z  
op ła cen ie  so łucyi ,  k o m p o r t a c y i  t o w a r ó w ;  r u c h o ­
mośc i  w s z e lk ie y  po K o z ł o w s k i m  i  R u t k o w s k i m  
pozos ta łe y ;  oraz k w i t ó w ,  r e w e r s ó w ,  i w s z e lk ic h  
t r a n z a k to w ,  in na tura,  w e s p ó ł  z księgarni h a u d l o -  
wemi  za b ra n y ch ,  p o d  p rzys i ęgą ,  e t  sub paenis .  l n -  
w en ta cyi  i o c e n k i  o n y c h  ia k o  samowol n ie  p r z e z  
B o h d z i e w i c z ó w  i M a l in ow sk ie go ,  po R u t k o w s k i m  
i K o z ł o w s k i m  w sze lk ic h  a r t y k u ł ó w  z a b r a n y c h ,  i 
p a r t y k u l a r n i e  b ez  l i cy ta cy i  p rzez  B o h d z ie w ic z a ,  
M a c e w i c z o w i  w y b y t y c h , a  to d la  zmassow'ania k a p i ­
ta łu  i w y p r z e d a n ia  t a k o w y c h  a r t y k u ł ó w ;  i n k w i z y -  
c y ą ,  ka lku l aC yą  i w e r e f i k a c y ą  w p o r z ą d k u  do ś le ­
dzenia wszys tk ich  v oko l ic zno śc i .  D e k r e t e m  Sądu 
G ł ó w n e g o  D e p a r t a m e n tu  2go W r e m i e n n e g o  W i ­
le ń sk ie go ,  r o k u  182 0 ian uary i  27 dn ia  z iaśnionych:  
i z i n t ra t  w y b r a n y c h  z k a r c z m y ,  d w o r k u ,  s k l e p u  
obl i czen ia  się;  uznania r e p r o d u k c y i ,  na su k c e s so -  
r a c h  B o h d z ie w ic z a  , i Ma l inowskiego:  R u t k o w ­
s k ie m u  i K o z ł o w s k i e m u  w y d a w a n y c h ,  i a k b y  za­
g in io ny ch ,  a w r ę k u  t y c h ż e  by d ź  m o g ą c y c h  pod ,  
i u r a m e n t e m ;  osobno zaś na S t acew ic zu  7. r z e c z y  
k u p l i  to w a r o w  nastałego t r an zak tu ,  o raz  k w i e t a -  
cy i ,  z w y p ł a t y  za ony  z łożenia .  Z n i k c z e m n i e -  
nia ws zy s tk ic h  z m ó w n y c h  c z y n i o n y c h  t r a n z a k ­
to w ;  po św ia dc zeni a  o d o p e ł n i o n e y  a d c y ta c y i  d e ­
k r e t e m  w y k a z a n y c h  osób; skassowania  t r a d y c y i  
czyn io ne y ,  u kar an ia  za k o n d y k ta  i zm ów no ść ;  zni -  
k c z e m n ie n ia  ob l ig u  od R u t k o w s k i e g o  M a l i n o w ­
sk ie m u  iakoby daneg o;  za tw ie rd z en ia  d la  K o z ł o w -  
sk iey  na leżnośc i ,  od R u t k o w s k i e g o ,  i za oną na 
su k e e s s o ra c h  Bohdz iewic za , i  M a l in ow sk ie go  p r z y ­
sądzenia  ; bl iższośc i  uznania ; d o w o d o w  u t w i e r ­
dzenia;  e x p e n s y  p r a w n e y  na su k e e s s o r a c h  B o h ­
dz iewicza  i M a l i n o w sk ie g o  , r u b l i  s r e b r .  1000  
p rzys ąd zen ia ;  i tego d e c y d o w a n ia ,  co p r o s z o n y m  
będz ie .

R o k u  182 9  mies iąca  n o w e m b r a  dnia a 5 . W o ­
źny  świa dczę :  iż t ego  p o z w u  k o p i ę  zgodną  z au­
te n ty k ie m ,  l o c o  p e r a g e n d a e  e x eeut io n i s  w s p r a ­
wie  JPa r i i  A n n y  z S z y d ł o w s k i c h  K o z ł o w s k i e y ,  z 
d o k ł a d e m  o p i e k u n ó w  d o d a n y c h :  oczewis to  w  r ę ­
ce  w mieśc ie  W i l n i e  p o p o d a w a ł e m ;  u r o d z o n y m  
i Ic h m o śc io m  P a n o m  ia ko  to: I g n a c e m u  B o h d z i e ­
wiczow i  G u b e r ,  S e k r e t a r z o w i ;  J o h a n n i e  z B o h ­
d z ie w ic zów  C h a r y t a n o w i c z o w e y ,  z d o k ł a d e m  m ę ­
ża Cha ry t anowicza  K o l . S e k r e t ,  s u k c e s s o r o m  z m a r ­
łego  J ó z e f a  B o h d z i e w i c z a  K o n w i s a r z a ,  M i e s z c z a ­
n ina  W i l e ń s k i e g o ,  b y łe g o  Ł a w n i k a  Sąd ów W o y -  
to w s k i e h  W i l e ń s k i c h ;  M a r y a n n i e  M a l i n o w s k i e y  
w d o w i e ,  B u r m i s t r z o w e y  W i l e ń s k i e y  w  stopniu 
zesz łego  W i n c e n t e g o  M a l inow sk iego  b y łe g o  B u r ­
mist rza  Mias ta  W i l n a ;  Anas tazy!  z K u b l i c k i c h  M i-  
c h a ł o w s k i e y  , m ia n u ią c e y  się n i b y  s u k c e s s o r ó e  
zeszłego M a l in ow sk ie go :  z d o k ł a d e m  męża  J a n a  
M i c h a ło w s k ie g o ,  i z d o k ł a d e m  opiek i  Mal ino W-  
sk ie v ,  Tomasza  K o f w e l a  D w or zani na ;  K a z i m i e ­
rza  A n tu se w ic z a  A d w o k a ta  Są d u  G ł ł g o ,  o r az  O r ­
ło w s k ie g o  A d w o k a t a  Sądu  Gł łgo  2go D e p a r t a ­
m e n tu ;  J a n o w i  S tac e  wieżowi  n a b y w c y  h a n d l u  o -  
d łużonego;  M a r c y a n n i e  z K o z ł o w s k i c h  U r b a n o w i -  
c z o w e y ,  z do k ła d e m  męża  w e  d w o r k u  na S ni p i ­
sz k ach  położo nego  pod  N.  9 4 6 ; M arya nni e  z Min/* 
k i e w i c z o w  K u r k o w s k i e y  K api t .  W o y s k  Ross.  z 
d o k ł a d e m  męża,  s u k c e s s o r c e  S ym ona  M i ń k i e w i -  
c z a ,  Ja na  M i n k i e w i c z a  s u k c e s s o r o m , P i o t r o w i  Miń*
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kie  wic zowi bratu, i Karolinie,  Józefie Mińkiewi- 
oiównom z dokładem opieki; a zaś Józefowi R u t ­
kowskiemu i sukcessorom iego,ieżeli iacy są i bydź 
mogą, i Stanisławowi Rymkiewiczowi Poruczni­
kowi, do drzwi sadowych Ratusza "Wileńskiego, 
i do Gazety Kurye ra  Litewskiego popodawałem; 
i  o rozprawie w Magistracie Wileńskim przez 
gazetę ogłosiłem. Dat ut supra.

Stanisław Paryilianowski W oźny  Ptlu W ileń.  
Roku 1829 msca decembra 7 dnia przed Ak­

tami Miasta W ilna  stawaiąc obecnie W o ź n y  Sta­
nisław Parymanowski  re l lacyą tego pozwu urzędo- 
wie zeznał, o czcm świadczę,

Ignacy Misiewicz Miasta W i lna  Regent. 
Dozwala się drukować. W i ln o  i 85o d. 7 

lut, Genz. L,  Borowski.

P r e n u m e r a t a .
R om anse m ery kańskie Jahóba Fenim ora Jiu- 

p e r a  na  polski ję z y  k tłum aczone.
A m e r y k a , równie w bistoryi swojey, jak na swo- 

jey ziemi, posiada ogrom przedrńiotów godnych u* 
wagi, podziwienia nawet, a nay wyższą obudząjących 
ciekawość* Odkrycie Nowego Świata, wzrastające 
nad nim panowanie narodów cywilizowanych; ich 
walki,  już między sobą, już ź dzikimi synami natu­
ry;  podania i charakter  tych ludów, bądź wstanie  
pierwiastkowym, bądź pod wpływem władzy i o- 
światy europeyskiey; wspaniałe obrazy wielkich i 
nietkniętych ręką ludzką wdzięków przyrodzenia; 
olbrzymie góry , obok których naywyniośieysźe 
szkockie, drobnymby się wydały pagórkiem; rzeki 
do oceanów podobne; jeziora, z których każde mo­
głoby pokryć całą oyczyznę Waltera  Skotta; nie­
przebyte lasy, w których dziś jeszcze sarń pożar dro­
gę torować musi; wszystko to bez wątpienia boga- 
tem, niewyczerpanem jest źrzódłem dla pisarza ro ­
mansów historycznych. Jakoż, pisma Jakófaa Feni- 
rnora Kupera (Cooper) z tego źrzódła biorące począ­
tek, z powszechnein upodobaniem, 1. jednogłośną po­
chwałą tak w Ameryce , jak w Europie, zoslały 
przyjęte i na wszystkie prawie języki tłumaczone. 
Przedsięwzięcie wydawania w języku polskim wszy­
stkich tego autora romansów, rozpoczął S/piko, dru­
kiem juz ogłoszony; w dalszym zaś ciągu, następują­
ce z kolei wychodzić będą:

1) Ostatni M o h ik a n . . . . . * . . . . .  tomów 4.
2) P i o n i e r o w i e ................................ . . . . . . .  4.
9 ) Stepy . . . . . . . . . .........................................4.
4 ) Lionel Linkoln, albo oblężenie Bostonu. . . 4.
5) S t e r n i k ........................   4.
6) Ostrożność, albo wybór m ęża............................4.
7) Korsarz czerwony . . . . . .  . . . . . . . . .  4 .
8) Purytanin amerykański  . . . . . . . . . . .  4.

Cena prenumeraty każdego z wymienionych ro­
mansów wynosi złotych poi. ip,  a po wyyściu z dru ­
ku zł. poi. i 3 gr. 10. Kloby zaś prenumerując w dal­
szym ciągu mieć życzył i poprzedzający, w takim 
razie dostanie go za cenę prenumeraty, to jest za zł. 
poi. 10.

Prenumerata na romanse Kupera  przyymuje się 
vr W il nie: w xięgarniach Zawadzkiego, Gliicksber- 
ga i Moritza, oraz w Redakcyi Kuryera  Litew.

W  Warszawie: w xięgarniach Zawadzkiego 1 
Węckiego, tudzież N. Gliicksberga, i w Głównym 
Kantorze Redakcyi Przewodnika polskiego.

W  Mińsku, w xięgarni  P.  Bazylego Makarewi­
cza. K

W  Krzemieńcu,  w  xięgarni Gliicksberga.
W  Rydze, w xięgarni l lartmanna.
"W Moskwie, w Kantorze Tełegrafa moskiew­

skiego.
W  Petersburgu, w xięgarni Greffa.
W  Wilnie ,  i na prowincyi,  u prywatnych kol- 

lektorów.
Dozwala się drukować. Wilno dnia 2g gru­

dnia 1829 r * Cenzor Leon Borowski.
F elix  W 'rotnowski.

P rzed a ź  m ajątków .
5 lijtflWsko W ileńską Izba Powszechney

Opieki ninieyszem obwieszcza , iz w hiey b ę ­
dzie się przedawąć  z aukcyynego targu odda­
ny na ewikcyą za, uchybieniem terminu nieru­
chomy maiątek Uciecha, obywatelek Maryi , Olgi; 
Alexandry i Katarzyny Goleuiszczewych Ku-  
tuzowych położony w  Wileriskiey Guberni!  w  
Trock im  Powiecie ,  w którym w ostatnioy 1816 
roku  rewizyi liczy się 76 włościańskich rnęz- 
kiey płci dusz, ze wszelką przynależną do nich 
ziemią i wszełkiemna niey źabudowaniem,do cze­
go naznaczono terminy do targów, pierwszy i 4go; 
drngi 17 i trzeci ostateczny 21 dnia uastępuiąęe-  
go miesiąca kwietnia,  teraźnieyszego i 8 3 o roku. 
Życzący kupić takowy maiątek, raczą przyby­
wać  do Izby Powszecliney Opieki oznaczonych 
dni  na posiedzenie, gdzie mogą przeyrzeó prze-  
daiącego się rnaiąlku inwentarz  z ocenką i fo r ­
mę przedainego p raw a^  Stycznia 22 dnia i 83o 
roku.

Pełniący obowiązek Gubernialnego W i ­
leński Powiatowy Marszałek i K a w a le r  Stani­
s ław Jasieński.

Sekretarz  J a n  Solimani.

5 Li tewsko W ileńska  Izba Powszechney 
Opieki ninieyszem obwieszcza: iż w  niey będą 
się przedawały  z aukcyyuego t a tgu  oddane! 
na ewikcyą za uchybieniem terminu m u ro w a ­
ne  dumy Star .  Jochela Meierowicza Jochelso- 
na położone w mieście W iln ie  pod N.  2 5 1$ 
232 i s 5 i , do czego naznaczono terminy do 
targów, pierwszy i6go, drugi  i8go i trzeci o- 
s tateczuy 22go dnia następuiącego mca apryla* 
teraźnieyszego i 83o roku;  życzący knpić t a k o ­
we domy, mogą przybywać do Izby Powszecb-  
ney Opieki oznaczonych dni na po9iedzcuie i 
przeyrzeć w niey inwentarz ,  kondycye i fórmf 
przedażnego prawa.  Stycznia 27 dnia i 85o 
roku.

Pełniący obowiązek Gubernialnego W i l e ń ­
ski Powiatowy Marszałek i Kaw ale r  Stanis ław 
Jasieński. Sekretarz Jan  Solimaui.

3 Li tewsko W’ilenska Izba Powszecliney 
Opieki ninieyszem obwieszcza : iż w niey będą 
się przedawały z aukcyyuego targu oddane na  
ewikcyą za uchybieniem terminu dw a  m uro­
wane domy Adwoka ta  Wincentego Nowickiego 
położona w mieście W i ln ie  na Wileriskiey u -  
licy pod N. 7 i 5  i 7 14 ze znayduiącem się przy 
nich drewnianym od ulicy budynkiem i f rnk -  
towym ogrodem; do czego naznaczono terminy* 
pierwszy igo , drugi 5go a trzeci  ostateczny 
dnia 8go następuiącego mca maia leraźniey-  
szego roku.  'Życzący kupić takowe domy , rą­
czą przybyć do Izby Powszechney Opieki ozna­
czonych dni  na posiedzenie, gdzie mogą przey­
rzeć inw en ta rz  z ocenką i formę kontraktu* 
Stycznia 27 dnia i 83o roku.

Pełniący obowiązek Gubernialnego W i ­
leński Powiatowy Marszałek i K aw ale r  Staui-  
sław Jasieński.

Sekretarz  Tytu larny  Sowietnik Solimaui.

Ogłoszenie xiegarskie ,
3 W  Księgarni  Pana  Zawadzkiego p rź j  

ulicy Zamkowey,  znaydnie się do przedania li- 
tografowana w Moskwie : Durna Jozefa. Kale~ 
s k ie g o  o Hetmanie Kosińskim z muzyką I g n a c e g o  

Platona Kozłowskiego. Gena exemplarza  ko-  
pieiek srebrem 5 o.

W o ln o  drukować .  Pol łameyslor  P o d p ó t j  
kowuik  Chrząstowski , .


